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— Nie tak dawno, bo w po- 
ezątkach 1983 r. wzrosły opła 
ty za przejazdy pasażerów ko 
leją j autobusami, a teraz 
znów w tych środkach loko­
mocji drożeją bilety. Czy nie 
za częste są te podwyżki?

— Jeśli weźmiemy pod uwa 
gę że ta dokonana w 1983 r. 
była pierwszą od 23 lat. to na 
pewno nie za często. Opłaty 
za przejazdy muszą rosnąć, bo 
inaczej kolej i PKS nie dadzą 
sobie zupełnie rady. W zało­
żeniach rozwoju transportu 
na lata 1983—1985 przewidzi a 
na została stopniowa podwyż 
ka zmierzająca do poprawy 
sytuacji ekonomicznej kolei i 
komunikacji autobusowej. 
Głównym celem tej operacji 
jest przybliżenie cen. do fak­
tycznie ponoszonych kosztów, 
a więc i ograniczenie dotacji 
z budżetu państwa. W roku 
minionym zrealizowany został 
pierwszy etap tej podwyżki. 
Jak pamiętamy, ceny biletów 
wówczas podniesiono o 100 
procent, mimo to liczba pasa­
żerów wcale nie zmalała a 
nawet przeciwnie — wzrosła. 
W 1983 r. PKP i PKS prze­
wiozło 37 min pasażerów wię 
cej, niż w 1982 r. Obecnie ma 
my drugi etap podwyżki, Tym 
razem o 50 procent.

— Czy zgodnie z założenia 
mi udało się w tym pierw­
szym etapie zmniejszyć dota­
cje?

— Tak. W przewodach pa- 
sażerskiich PKP i PKS zma­
lały on© z 84.4 mld w 1982 do 

59,8 mld zł. w 1983 r. Nieste­
ty, w tym roku ze względu 
na wzrost cen materiałów, 
surowców, paliw, energii — 
deficyt znów zwiększył się i 
obecnie wynosi 79 mld zł. Do 
tac je do przewozów pasażer­
skich będą v. br. dwukrotnie 
większe od wpływów uzyska 
nych przez PKP ze sprzedaży 
biletów.

— Czy obecna podwyżka 
zlikwiduje dotacje?

— Niestety — nie. Dla uzys 
kania pełnej rentowności w 
przewozach pasażerskich opła 
ty za przejazdy koleją, nale­
żałoby podnieść o ponad 300 
procent, a autobusami PKS o 
125 procent. Tymczasem obec 
na podwyżka, jak wspomnia­
łem, nie przekracza 50 pro­
cent j obejmuj© jedynie bile­
ty jednorazowe. Pracownicze 
I szkolne ze względów’’ tech­
nicznych zostaną podwyższo­
ne również o 50 procent od 
1. 01. 1985 r.

— Skórka zatem nie warta 
Jest wyprawki?

— Warta. Gdyby nie było 
tej podwyżki dotacje w 1985 
r. przekroczyłyby 120 mld zł. 
Ponadto korzystając z tak du 
żych dotacji i budżetu staje- 
my się pośrednim źródłem do 
f inamso wy wani a wszystk ich 
klientów korzystających z na 
szych usług. Dlaczego właś­
nie kolej ma być dobrym wu- 
jaszkiem pomagać fabrykom 
i przedsiębiorstwom ze szkodą 
dla sieb:e?

— Czy usługi kolei są na­
prawdę u nas tak tanie?

— Bardzo. Opłaty za prze-
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H. J. Vogel z wizytą w Sejmie

Europa potrzebuje Polski silnej

Naradzie towarzyszy wystawa

(PAP) Przebywająca w na­
szym kraju z wizytą oficjal­
ną delegacja frakcji SPD w 
Bundestagu z przewodniczą­
cym frakcji i wiceprzewod­
niczącym SPD Hansem Jo- 
chenem Voglem złożyła 8 bm. 
wizytę w Sejmie, gdzie prze­
prowadzone zostały robrowy 
z członkami Klubu Poselskie 
go PZPR.

Przewodniczący klubu, czło­
nek Biura Polit; cznego, sekre 
tarx KC PZPR — Kazimierz 
Barcikowskt. przedstawił sy­
tuację społeczno-polityczną w 
kraju, podkreślając trwale po 
zytywne tendencje w gospo­
darce. jak i w życiu społecz­
nym. Prawdziwym ciosem dla 
procesu stabilizacji było mor­
derstwo popełnione na ks. Po- 
piełuszce, wymierzone w rea­
lizowaną przez władze linię 
porozumienia, a także w sto­
sunki państwa z Kościołem.

Przechodząc do omówienia 
stosunków dwustronnych K. 
Barcikowskt wskazał na ich 
wyraźne w ostatnim okresie 
zahamowanie. Odgrywa w 
tym rolę kwestia rewizjoniz- 
mu, na który społeczeństwo 
polskie jest szczególnie uwraż 
liiwróne. Jeżeli bowiem nad 
granicami jakiegokolwiek -kra 
ju stawia się publicznie zna­
ki zapytania, to ozy ten kraj 
może na to nie reagować?

Delegacja z Żytomierza 
kończy pobyt w Leszczyńskiem

INFORMACJA WŁASNA

Dobiega końca wizyta w 
Leszczyńskiem delegacji To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej z Żytomierza, ob 
wodu Ukraińskiej SRR, z któ­
rym województwo leszczyń­
skie współpracuje od kilku 
lat. Jak już informowaliśmy 
w skład delegacji wchodzą: 
Wasilij Osipczuk — przewo­
dniczący Zarządu Obwodowe­
go TPRP w Żytomierzu i 
Iwan Kopajgora — członek 
Prezydium ZO TPRP, dyrek­
tor Żytomierskiej Fabryki Ob­
rabiarek Automatycznych. 
Goście radzieccy podczas po­
bytu w Leszczyńskiem od­
wiedzili m. in. region Kościa­
na. Przebywali też w Rawi­
czu, gdzie spotkali się z wła- 
dzami politycznymi i admini­
stracyjnymi miasta, a także 
młodzieżą miejscowego lice­
um ogólnokształcącego. W tym 
samym dniu gości z Zytomie-

Prezydent Meksyku oklaskiwał 
orkiestrą A. Duczmal

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU”)

Prawie 24 godziny trwała 
samolotowa podróż z War­
szawy do stolicy Meksyku, 
gdzie w niedzielę krótko 
przed północą czasu miejsco­
wego (czyli w poniedziałek o 
koło 7 cz.asu warszawskie­
go) dotarła Orkiestra Kame­
ralna Polskiego Radia i Tele 
wizji pod batutą Agnieszki 

Duczmal.
Powitani na lotnisku przei

Granice nasze zabezpiecza 
sojusz z ZSRR i Innymi kra­
jami socjalistycznymi i tego 
ni© zmienią rewizjonistyczne 
żądania. Ale żądania te nie­
bezpiecznie jątrzą stosunki 
między państwami i niweczą 
nadzieje na pokojowe współ­
życie obywateli PRL i RFN. 
Do tej kategorii spraw zali­
czyć trzeba podejmowane w 
RFN próby doszukiwania się 
milionowej mniejszości nie­
mieckiej w Polsce. Odczytuje 
my to — powiedział — iż nie­
którzy w RFN uważają, iż 
Polacy są na tyle słabi, że 
można wymusić na nich róż 
ne ustępstwa. Nie mamy jed 
nak na sprzedaż żadnego wo­
jewództwa, ani też jakichkol­
wiek podstaw do uznania czę­
ści naszego społeczeństwa- za 
obywateli innego państwa.

H. J. Vogel poinformował o 
sytuacji w RFN, zaliczając 
do głównych problemów swe­
go kraju walkę z bezrobo­
ciem, dążenie do zapewnienia 
sprawiedliwości socjalnej 1 
usuwanie szkód w środowisku 
naturalnym. Społeczeństwo 
RFN — stwierdził — jest drą 
żonę troską wynikającą z nie 
bezpieczeństwa dla pokoju, 
jaki wynika z wyścigu zbro­
jeń oraz nadmiernymi wydat­
kami na ten cel.

Nawiązując 

rza przyjęli w Lesznie: I se­
kretarz KM PZPR Marian 
Skotarek i prezydent miasta 
Zenon Lorek.' Obecny był prze 
wodniczący ZM TPPR Lucjan 
Michalik.

Natomiast w dniu wczoraj­
szym członkowie delegacji 
TPRP spotkali się w gmachu 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR z sekretarzem KW Zbi­
gniewem Zygmuntem i prze­
wodniczącym ZW TPPR Aloj­
zym Koniorem. Ponadto w 
godzinach popołudniowych go­
ście z Żytomierza odwiedzili 
Wschowę i Górę, gdzie m. in. 
odbyły się spotkania z akty­
wem TPPR.

— W dniu dzisiejszym Wa­
silij Osipczuk i Iwan Kopaj- 
gora wezmą udział w posie­
dzeniu Prezydium ZW TPPR, 
które poświęcone będzie współ 
pracy' zaprzyjaźnionych towa­
rzystw. W godzinach wieczor­
nych delegacja z Żytomierza 
opuści Leszno, (jwi) 

gospodarzy oraz przedstawi­
cieli Ambasady PRL — mu­
zycy pragnęli czym prędzej 
odrobić stracony przez długą 
eskapadę i zmiany czasu sen. 
Niezupełnie się to od razu u 
dało, gdyż sporo czasu po­
chłonęło... szukanie kontraba­
su, który w przeciwieństwie 
do reszty bagażu nie dotarł
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o sytuacji w Polsce, H. J. 
Vogei przypomniał swe sło­
wa wypowiedziane podczas 
ubiegłorocznej wizyty w Bonn 
przewodniczącego Klubu Po­
selskiego PZPR, kiedy to wy 
raził przeświadczenie, iż dia­
log w Polsce doprowadzi do 
narodowego consensusu. Eu­
ropa — powiedział — potrze­
buje Polski silnej i stabilnej. 
Chodzi o taką Polskę, która 
w zgodzie ze sobą potrafi u- 
rzeczywistnić swe historycz­
ne zadania.

Terrorystyczna zbrodnia sta 
nowi cios. Jako minister spra 
wiedliwości w ostatnich kil­
ku latach — powiedział — 
mam duże doświadczenie w 
walce z terroryzmem i po­
trafię rozpoznać przeciwko 
czemu zbrodnia na ks. Popie- 
łuszce jest wymierzona. Dla­
tego za w pełni przekonywa 
Jące uważam usłyszane wyja 
śnienia. Jesteśmy pod wraże­
niem determinacji, z jaką 
prowadzone jest śledztwo. Za 
równo działania określone w 
oświadczeniu KC w tej spra­
wie, jak i czynności proku­
ratorskie, są drogą do wyj­
ścia z tego kryzysowego mo­
mentu. Z racji moich doświad 
czeń mogę wejść w położenie
osób odpowiedzialnych za 
wyjaśnienie wprawy i « tej 
pozycji wyrazić uznanie dla 

do informacji podjętych działań.

USA grożą 
Nikaragui agresją

(PAP) Rada Prezydialna ni- 
karaguaństkiego Rządu Odno­
wy Narodowej wystosowała 
odezwę do narodu i całej spo 
łeczności świata, w której 
zwraca uwagę na wzrastające 
niebezpieczeństwo bezpośrefi- 
niej, abrojnej agresji USA 
przeciwko Republice Nikara­
gui.

Administracja Reagana — 
głosi dokument — za pośred­
nictwem swych oficjalnych 
przedstawicieli różnej rangi, 
niejednokrotnie groziła Nika 
ragui represjami, w tym tak 
że zbombardowaniem jej te­
rytorium w odwecie za rze- 
kom© sprowadzanie do kraju 
nowoczesnych samolotów woj 
skowych. Rząd w.Managui za 
przeczył, że sprowadził samo­
loty.
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Plan ciągle konsultowany

i
luż dawno żaden program

* czy też plan — nie tylko 
ze sfery gospodarczej — nie 
był tak wszechstronnie oma­
wiany i dyskutowany jak pro 
jekt Centralnego Planu Rocz- 

Inego 1985. Od kilku miesięcy 
trwają nad nim dyskusje we 
wszystkich właściwie środo­
wiskach i regionach kraju. W 
Wielkopolsce jedną z pierw­
szych załóg spośród tych, któ 
re zajęły się dyskusją nad pro 

I pozycjami przedstawionymi 
przez rząd, była załoga „Ce­
gielskiego”. Omawiano zało­
żenia planu zarówno w zakła 
dach przemysłowych jak i w 

$ przedsiębiorstwach handlo- 
O wych, transportowych czy też 
^budowlanych. Wypowiadały się 
O o założeniach samorządy pra

Z Inicjatywy Centralnego Ośrodka Badania Odmian Roślin 
Uprawnych w Słupi Wielkiej (Poznańskie) rozpoczęła się wczo­
raj w Poznaniu ogólnopolska dwudniowa narada dyrektorów 
stacji COBORU. Towarzyszy jej otwarta również wczoraj, w holu 
Urzędu Wojewódzkiego przy al. Stalingradzkiej, wystawa no­
wych odmian m. in. kwiatów I warzyw, których część jest już 
uprawiana. Ekspozycję będzie można oglądać około tygodnia, 
korzystając przy tym z rad specjalisty I materiałów informacyj­

nych. (wra)

Posiedzenie Komitetu Rady Ministrów 
do spraw Związków Zawodowych

Opinie o projekcie CPR-85
(PAP) Komitet Rady Mini­

strów do spraw Związków Za 
wodowych zebrał się 7 listo­
pada z udziałem przewodni­
czących ogólnokrajowych or­
ganizacji związkowych. Głów­
nym tematem obrad, był pro 
jekt Centralnego Planu Rocz­
nego w 1985 r., ze szczegól­
nym uwzględnieniem polityki 
płac, cen oraz warunków pra 
cy i bytu które to problemy 
z natury rzeczy są głównym 
przedmiotem zainteresowania 
związków zawodowych.

Jak podkreślił we wprowa­
dzeniu do dyskusji przewodni 
czący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, wice­
premier Manfred Gary woda, 
opinie i uwagi związkowców 
dopomogły w konstrukcji pod 
stawowych proporcji projek­
tu CPR oraz rozwiązań szcze 
gółowych. Punktem wyjścia 
do opracowania projektu pla 
nu była też pogłębiona anali­
za sytuacji gospodarczej kra­
ju i nowych zjawisk, które 
na nią oddziaływują.

Stanowisko związkowe wo­
bec projektu planu przedsta­

Kontakty polsko-brytyjskie * Stosunek Polski do MO?
* Przebieg śledztwa w sprawie zabójstwa ks. J. Popiełuszki

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) T listopada odbyła 

się kolejna konferencja rze­
cznika prasowego rządu Je­
rzego Urbana z dziennikarza­
mi zagranicznymi.

J. Urban nawiązał na wstę­
pie do wizyty w Polsce mi­
nistra etanu w brytyjskim

Rozpoczęły się rozmowy 
izraelsko - libańskie
(PAP) Przy trójkątnym sto­

le rozpoczęły się w czwartek 
rano rozmowy libańsko-izra- 

cownicze, związki zawodowe, 
organizacje partyjne.

Obecnie ta ogólnokrajowa 
debata dobiega końca. Po kon

odEKOSy mnminmiiiiii
sultacjach w poszczególnych 
resortach opinię swoją prze­
dłużyła Konsultacyjna Rada 
Gospodarcza i Komitet Rady 
Ministrów do Spraw Związ­
ków Zawodowych. Oba te bar 
dzo kompetentne gremia pod­
kreśliły, że pewne założenia 
planu rysują się obecnie bar 
dziej optymistycznie niż jesz 
cze kilka miesięcy terriu. Skła 
dają się na to lepsze niż sadzo 
no wy ni f uzyskane w rolnic­

Fot. ,,Clo«” — R. Królak

wił szef zespołu roboczego do 
spraw CPR Maciej Manicki 
(przewodniczący Federacji 
Związków Zawodowych Prze­
mysłu Remontu i Budowy 
Statków).

Generalnie — za podstawo­
we cele 1985 r, związki za­
wodowe uznają odczuwalną 
dla ludzi pracy poprawę- rów 
nowagi rynkowej, obniżenie 
tempa inflacji, zapewnienie 
osiągniętego już poziomu ży­
cia ludzi pracy. Konieczne 
jest w tym celu prowadzenie 
odpowiedniej polityki ceno­
wej, która powinna zagwaran 
tować także możliwość odcho 
dzenia od reglamentacji arty 
kułów spożywczych.

Zabierając glos na zakoń­
czenie obrad wicepremier 
Mieczysła-w F. Rakowski poin­
formował. że stanowisko zwią 
zków zawodowych będzie do­
łączone do projektu CPR i 
przedstawione wkrótce Ra­
dzie Ministrów. Związiki ze- 
wodowę zostaną Doinformowa­
ne. które spośród ich propo­
zycji zostały przyjęte, a któ­
re nie, i z jakiego powodu.

MSZ Malcolma Rifkinda. Po 
trzyletniej przerwie była to 
pierwsza wizyta na szczeblu 
ministerialnym z Wielkiej Bry 
tanii. Stanowi ona poważny 
krok w postępującym, nie bez 
trudności, procesie normaliza-

Dnko-ńczenie na sir 2

elskie w sprawie wycofania 
izraelskich wojsk okupacyj­
nych z południa Libanu.

Uczestniczą w nich wojsko­
wi libańscy i izraelscy, a od­
bywają się one w Nakurze, 
mieście libańskim na wybrze­
żu śródziemnomorskim, 5 km 
od granicy z Izraelem.

twie, co sprawi, że dochód na 
rodowy powinien być wyższy 
niż przewidywano w momencie 
przygotowywania założeń przy 
szłorocznego planu.

Stąd też o ile to będzie mo 
iliwe uwzględnione zostaną 
przez rząd te opinie zgłaszane 
w trakcie konsultacji, które do 
magały się działań na rzecz 
zmniejszenia tempa inflacji, 
rewaloryzacji emerytur i rent 
czy też przeznaczenia więk­
szych środków na świadczenia 
społeczne, ochronę zdrowia itp.

Konsultacje dowiodły też, 
że dalszy postęp w tej dzie­
dzinie będzie możliwy wraz z 
wzrostem produkcji i wydaj­
ności pracy. Będzie możliwy 
— niejako wprost proporcjonal 
nie — do tego jak będą po­
prawiały się w skali społecz­
nej ogólne wyniki gospodaro­
wania.

MAREK PRZYBYLSKI
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©H stosunków pomlędz.y obu 
krajami.

Następnie rzecznik poruszył 
■prawę: Polska a Międzyna­
rodowa Organizacja Pracy. 
Jak wiadomo — powiedział —• 
od roku zawieszona jest 
współpraca międtzy MOp a 
Polską, czego przyczyną je^t 
znana, antypolska akcja na 
forum tej organizacji. Ocenę 
sytuacji przedstawiła PAP w 
informacji opublikowanej 21 
czerwca br. Przypominam to. 
aby stwierdzić, że stanowisko 
Polski wyrażone w czerwcu 
pozostałe w pełni aktualne- 
Zostało ono potwierdzone w 
liście stałego przedstawiciela 
PRL w Genewie do dyrekto­
ra generalnego MOP — Ust 
ten wystosowany został 21 
września br. w związku z rói- 
nyjaii spekulacjami prasy za­
chodniej na temat stosunków 
pomiędzy MOP a Polską — 
chcę powiedzieć, że nasz kraj 
nie ma żadnych oficjalnych 
kontaktów z tą organizacją i 
1ej kierwwnjptwem. Natomiast 
w ostatnich miesiącach były 
pewne nieformalne, okazyjne 
spotkania z dyrektorem gene­
ralnym p. Blanchardem m.in. 
w kuluarach 39 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych W trakcie tych 
spotkań wskazywał on na ce­
lowość podjęcia działań na 
rzecz zdjęcia tzw. sprawy poi 
sklei z porządku dziennego 
organów MOP.

Autorzy działań antypols­
kich wydają się być gotowi 
do poszukiwania czegoś w ro­
dzaju kompromisu, to przeto 
żenie rozpatrywania tzw ra­
portu tzw. komisji śledczej 
być może miałoby’ pewien 
sens. Rozpatrzenie raportu na 
najbliższej sesji Rady Admi­
nistracyjnej MOP. która roz- 
pocznie się w przyszłym ty­
godniu. i przyjęcie tego ra- 
oortu przez radę do wiado­
mości może mieć tylko taki 
skutek, że Polska notyfikuję 
swoje wystąpienie z MOP.

Następnie rzecznik odpowia 
dal na pytania dziennikarzy. 
Przedstawiciela BBC intere­
sowały kwestie związane z ob 
jęciem przez I sekretarza KC 
PZPR gen. W- Jaruzelskiego o 
sobistego nadzoru nad pracą 
partyjną w resorcie spraw 
wewnętrznych, jak to sfor­
mułowane zostało w komuni­

kacie z posiedzenia Biura Po­
litycznego KC PZPR.

Odpowiadając J. Urban 
przypomniał, że w kierowni­
ctwie partii istnieje podział 
bezpośredniej odpowiedzialno* 
ści politycznej za poszczególna 
dziedziny życia Jest to odpo­
wiedzialność inna niż o cha­
rakterze rządowym, państwo­
wym. Nie znaczy to. że zmie­
nia się charakter oodległości 
państwowego resortu spraw 
wewnętrznych — * o to do­
pytywał się zachodni dzienni­
karz; znaczy to. że w obrę­
bie podziału pracy w kiero­
wnictwie partii — najwyższy 
czynnik tego kierownictwa, 
czyli I sekretarz KC. przejął 
bezpośredni polityczny nad­
zór o charakterze partyjnym 
nad resortem, nad którym 
także, jako premier, spełnia 
nadzór.

W każdym razie — dodał 
rzecznik — radziłbym, aby 
komunikat z wtorkowego po­
siedzenia Biura Politycznego 
KC PZPR czytać w całości a 
więc, także w tej części, któ­
ra mówi o jedności i jedno­
myślności kierownictwa par­
tyjnego.

Nawiązuję do niejasnego 
pytania dziennikarza „New 
York Times” dotyczącego te­
go czy istnieje zróżnicowanie 
pomiędzy sprawcami zbrodni 
i Innymj osobamj podejrzany­
mi o współudział a tymi, któ­
rzy chcą czerpać ze zbrodni 
polityczne korzyści w postaci 
ożywienia działalności przeciw 
państwu — J. Urban powie­
dział: że nie wiemy, czy i 
kto inspirował zbrodnię na 
księdzu Popieluszce. W związ­
ku z tym nie możemy snuć 
na ten temat żadnych speku­
lacji, bo wpierw trzeba znać 
fakty aby mówić czy i z ja­
kiego kierunku szedł impuls, 
kto tej prowokacji chciał a 
kto próbował z niej korzystać. 
Jeśli chodzi o te fakty, to dziś 
nie ma jeszcze pełnych urzę­
dowych wyników sekcji zwłok. 
W związku z tym wszystkie 
spekulacje dotyczące umyślne­
go opóźnienia, czy w ogóle 
niechęci do ©.głoszenia tych 
wyników są nieuzasadnione. 
Znane są tylko wstępne wy­
niki autopsji wynikające i 
oględzin zwłok co miało miej­
sce w AM. w Białymstoku. 
Jest protokół oględzin sporzą­
dzony przez zespół specjalis­
tów z zakresu medycyny są­
dowej. pod kierownictwem

Konferencja prasowa J. Urbana
prof. dr Marii Byrdy z AM 
w Białymstoku i dr. Tadeusza 
Jóźwiaka z Zakładu Medycyny 
Sądowej AM w Poznaniu. 
Sekcja zwłok dokonano z 
udziałem lekarza i adwokata 
delegowanego przez Episkopat. 
W czasie sekcji dokonano 
oględzin zewnętrznych i we­
wnętrznych ciała ks. Popie­
łuszki. W tymczasowej opinii 
zawartej w samym protokole 
sekcji stwierdza się że uszko­
dzenia mechaniczne, które po­
wstały 'od działania narzędzi 
twardych, jakimi mogą być 
pięści — same przez się nie 
były śmiertelne, ale mogły 
mieć wpływ na przemijającą 
utratę świadomości, zwłaszcza 
uszkodzenia stwierdzone na 
szyi. Nadto w protokole tym 
stwierdza się, że wybroczy­
ny ponadnasierdziowe są 
charakterystyczne dla śmierci 
przez uduszenie Konstatuje 
się więc, że ks. Popiełuszko 
był pobity, ale to nie było 
przyczyną śmierci. Natomiast 
przyczyną śmierci było udu­
szenie.

Jako przyczyna uduszenia 
brane są pod uwagę takie 
czynniki, jak uciski rąk czy 
tampony. Po wydobyciu 
zwłok z wody stwierdzono bo 
w’iem obecność tamponu. Nie 
wiadomo, czy ostatecznym 
czynnikiem, który spowodo­
wał śmierć, było utopienie.

Rzecznik rządu nawiązał na 
stępnie do różnych domnie­
mań prasy zachodniej na te­
mat sekcji zwłok. Część tych 
domniemań — powiedział — 
jest nieprawdziwa, zwłaszcza 
te z nich, które mówią o po 
łamanych kościach rąk, szetę 
ce, braku zębów. Mówię o 
wstępnych już wynikach sek­
cji dlatego — stwierdził J. 
Urban — aby oddalić przypu­
szczenia i plotki, że zwleka 
się z podaniem wyników sek­
cji zwłok lub w ogóle próbu­
je się je zataić.

Składając zeznania — Pio­
trowski, Chmielewski i Pękala 
w różny sposób wyjaśniają 
dlaczego k«. Popiełuszkę pobi­
li. M. in. powiadają oni, że 
uciekał w którymś momencie 
po otwarciu bagażnika samo­
chodu i to spowodowało uży­
cie przez nich siły fizycznej. 
W tej chwili wszyscy trzej 
sprawcy zbrodni, którym jak

wiadomo postawiono zarzut 
zabójstwa, przyznali się do 
dokonania tego zabójstwą. 
Natomiast w swoich wy­
jaśnieniach przedstawiają oni 
różne i zmienne wersje 
samego przebiegu wypad­
ków. Powiadają np., że do­
konali zabójstwa, gdyż po­
tracili głowy.

Wyszło na jaw, że 13 paź­
dziernika ci sami: Piotrow­
ski, Chmielewski i Pękala — 
próbowali dokonać zamachu 
na ks. Popiełuszkę. Dokonali 
tej próby na trasie Gdańsk — 
Warszawa, jak to określają — 
w połowie drogi. Chcieli za­
trzymać samochód, w którym 
jechał ks. Popiełuszko. Obrzu 
ciii samochód kamieniami, 
żeby spowodować jego za­
trzymanie. Grzegorz Piotrow­
ski powiedział, że rzucił ka­
mieniem. ale samochód się 
nie zatrzymał.

Poszlaki więc wskazują, iż 
miejsce, gdzie dokonała się 
zbrodnia, jest przypadkowe. 
Wszystko to mogło dokonać 
się w innym miejscu, gdzie 
ks. Popiełuszko podróżował. 
Wskazuje na to również fakt, 
że Piotrowski i jego wspólni­
cy, jadąc na trasę między 
Gdańskiem a Warszawą za­
brali różne akcesoria do ma­
skowania się, np. tzw. czap­
ki kominiarki, które zakrywa 
ją twarz, wzięli też kamienie. 
Wszystkie te akcesoria mieli 
potem w samochodzie, kiedy 
jechali do Bydgoszczy w ślad 
za ks. Popiełuszką. Gdy wra­
cali do Warszawy po zabiciu 
ks. Popiełuszki o 3 nad ra­
nem, wszystko to, razem z 
tablicą rejestracyjną, wrzu­
cił; do '.Jeziorka Czerniakow­
skiego. Znaleziono tam zresz­
tą dodatkowy dowód w po­
staci fragmentu ręcznika wzię 
tego z „Volkswagena” ks. Po­
piełuszki.

Jak stwierdził następnie 
rzecznik rządu — zgromadzo­
ne dowody pozwalają już o- 
becnie skierować sprawę do 
sądu, gdyby nie niezbędność 
wykrycia wszystkich okoliczno 
ści i motywów zbrodni. 
Zgromadzony materiał dowo­
dowy już jest jednoznaczny i 
zupełnie wystarczający do o- 
skarżeńia o zabójstwo. Przy­
puszczalnie była to zbrodnia, 
do której przestępcy przygoto 
wywali się wcześniej już z

zamiarem zabicia ks. Popie­
łuszki. Jednak z punktu wi­
dzenia swojego bezpieczeń­
stwa działali w sposob nie­
doskonały. Stąd jest tak wie­
le znaków zapytania i okolicz 
ności budzących zdziwienie. 
Można też przyjąć założenie, 
że zrazu chcieli tylko stwo­
rzyć groźbę w stosunku do 
ks. Popiełuszki, chcieli go za 
straszyć i być może zbrodni 
dokonali pod natłokiem niepo­
wodzeń w trascie porwania, 
co teraz twierdzą. Te niepowo 
dzenia to po pierwsze uciecz­
ka Chrostowskiego, w któiąt 
tak trudno było od razu u- 
wierzyći Dziwne było, że czlo 
wiek w kajdankach, zakneblo 
wany wyskakuje z pędzącego 
samochodu i ucieka trzem 
funkcjonariuszom w sposób 
skuteczny. Drugim niepowo­
dzeniem było zepsucie się sa­
mochodu, w' którego bagaż­
niku znajdował się ks. Popie­
łuszko. Po jego otwarciu ofia 
ra porwania podobno próbowa 
ła uciekać. Z kolei w rejonie 
Włocławka, gdy sprawcy por­
wania wieźli ks. Popiełuszkę 
w stronę zalewu, kontrolowa­
ła ich milicja, drogowa, nie 
znajdując jednak powodów do 
bliższego zainteresowania się 
samochodem. Sprawcy utrzy­
mują, że pod wpływem tych 
wszystkich niepowodzeń ogar 
nął ich strach i zaczęli się 
zachowywać nieprzezornie.

Prokuratura postawiła za­
rzut zabójstwa wszystkim 
trzem zatrzymanym z art. 148 
kk. W tej chwili śledztwo 
jest coraz szersze' Absorbu­
je coraz więcej ludzi i wąt­
ków śledczych. Szuka się 
maksymalne! wiedzy o kon­
taktach i powiązaniach spra­
wców, żeby coś z tego wy* 
czytać. Sprawdza się różne 
wersje. Nawet wersje mało 
prawdopodobne.' Ustalono np. 
że Grzegorz Piotrowski kupił 
w ostatnim czasie kolejno 
dwa drogie samochody „Au­
di” i „Fiat 132”. Stwierdza­
no, że ma konto walutowe, 
na którym jest co prawda nie 
wielka suma. Jednak tło po­
zyskania tej sumy nie jest 
leszcze wyjaśnione. Rzecznik 
rządu stwierdził, i© poda je 

fakty, aby zilustrować w 
jak wnikliwy sposób badane 
są wszystkie sprawy mogące 
mieć związek z tym zabój­
stwem. Wyjaśnienie wszy­

stkich wątków wymaga czasu. 
Jeślj istnieją jakieś osoby,

które inspirowały tę zbrodnię. 
osobv w sposób wyrazisty 
współwinne to trzeba czasu, 
aby osoby te wykryć

Rzecznik rządu wyjaśnił na 
stępnie. że płk Pietruszka zo­
stał aresztowany pod zarzu­
tem współudziału i pomocy w 
zabójstwie. Więcej na ten te­
mat, ze względu na dobro 
śledztwa, nie można powie­
dzieć. Można tylko dodać, że 
jeg0 wina nie jest bezspor­
na.

Inaczej natomiast przedsta­
wia się sprawa gen. Płatka. 
Jest on odpowiedzialny za 
kontrolę podległego mu perso 
nelu. Kontrola ta. jak wyni* 
ka z przebiegu zdarzeń, nie 
funkcjonowała właściwie. Cho 
dii więc o odpowiedzialność 
o charakterze służbowym, któ 
ra też jest badana.

Rzecznik rządu powiedział. 
ż? sprawa zabójstwa ks- Po­
piel u saki badana jest nie tyl 
ko w swoich wątkach krymi­
nalnych. ale bardzo szeroko. 
Szuka się wszelkich faktów, 
które w jakikolwiek sposób, 
poprzez różne osoby lub też 
zdarzenia mogą się łączyć z 
zabójstwem ks. Popiełuszki.

Dziennikarz „Interpressu” 
poprosił o skomentowanie fra 
gmentu wypowiedzi gen. Cze­
sława Kiszczaka, mówiącego o 
tym. iż wydał on polecenie 
zatrzymania naczelnika Wy­
działu Stołecznego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych ppłk. 
Leszka W. odpowiedzialnego 
za czynności wykonywane wo 
bec ks' Popiełuszki. Intere­
sowało go. jakie to były czyn 

. ności podejmowane wobec ks- 
Popiełuszki? Były one zwią­
zane — stwierdził rzecznik 
rządu — z polityczną działal­
nością ks. Popiełuszki i jego 
kontaktami z nielegalnymi 
strukturami, bn przecież ogła 
szaliśmy. że toczy się śledz- 
twp w tej sprawie. Umorzo­
no je dopiero z mocy am­
nestii. Wspomniany podpuł­
kownik nie został aresztowa­
ny przez prokuratora, ale je 
go ewentualne awiądk: ze 
sprawcami zabójstwa są da­
lej badane. Istnieje poszla­
ka, że uczestniczył w jakichś 
rozmowach, poprzedzających 
porwanie, które mogły go. 
czv powinny były naprowa­
dzić na myśl, że jego kole­
dzy i przełożeni pragną się­
gnąć do Jakichś bezprawnych 
metod. (PAP)

Oficerowie radzieccy odwiedzili Leszno
INFORMACJA WŁASNA

W związku z obchodzoną w 
tym roku 67 rocznicą Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, województwo 
leszczyńskie odwiedziła, na za­
proszenie Zarządu Wojewódz­
kiego TPPR delegacja ofice­
rów z Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich. Przewodniczył 
jej płk Wiktor Wisznikin.

Prezydent Meksyku oklaskiwał 
orkiestrę A. Duczmal

Dokończenie ze itr 1 
do Mexico City. Okazało się, 
iż omyłkowo skierowano go 
z Nowego Jorku do Miami. 
Ale dwa dni później instru­
ment znalazł się na miejscu. 
W ostatniej ■ chwili, bowiem 
tego dnia odbył się koncert 
inaugurujący tournee.

Inauguracja ta okazała się 
nadzwyczaj galowa, do Teatru 
Republiki w Queratoro przy 
był m. in. prezydent Meksy­
ku Miguel de la Madrid, o- 
becni też byli ministrowie — 
w tym, i wiceminister han­
dlu zagranicznego PRL — Je­
rzy Kapuściński oraz przed­
stawiciele sfer dyplomatycz­
nych, wśród nich ambasador 
PRL w Meksyku — Zdzisław 
Szewczyk.

Licznie zgromadzona pub­
liczność przyjęła naszych ar­
tystów z ogromnwm aplauzem 
i owacją na stojąco. Podob­

W dniu wczorajszym posz­
czególni oficerowie odwodzi­
li leszczyńskie miasta i gmi­
ny: Rawicz, Pogorzelę, Osiecz- 
ną, Miejską Górkę, Kościan 
Swięciechowę, Borek i Krze­
mieniewo. Uczestniczyli tam 
oni w spotkaniach zorganizo­
wanych w szkołach i zakła­
dach pracy z aktywista­
mi Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, (jwi) 

nie jak znakomitą pianistkę 
meksykańską Guadelupe Par- 
ronde, która jes.t solistką poi 
skiej orkiestry w czasie tego 
tournee. Oprócz więc przewi­
dzianych w programie wieczo 
ru utworów G. Bacewiczówny, 
O. Res.pigniego i W. A. Mo­
zarta, zespół „zmuszony” do 
bisów wykonał i inne. Pre­
mierowa prezentacja poznań­
skich kameralistów na odleg 
łej ziemi meksykańskiej wy­
padła udanie.

Z Queratoro zespół wyrusiza 
do Leon, San Luis, Potosi, 
Morelii, ,aby powrócić do 
Mexico City, gdzie zaplanowa 
no dwa spośród dziewięciu 
koncertów. Jeden — dla u- 
czestników i gości wielkiej 
imprezy targowo-handlowej 
krajów RWPG, otwieranej 
w meksykańskiej stolicy 9 li­
stopada.

WOJCIECH NENTWIG

Tematem - ochrona środowiska
(Inf. wł.). Rada Wojewódzka PRON i Zarząd Oddziału 

Wojewódzkiego Stowarzyszenia PAX w Koruimie byli orga­
nizatorami konferencji poświęconej problemom ochrony 
środowiska naturalnego w województwie konińskimi. W 
pierwszej części obrad aktualny stan i zamierzenia w tym 
zakresie przedstawił dyrektor Wydziału Ochrony Środowi­
ska., Gospodarki Wodnej j Geologii Urzędu Wojewódzkie­
go Jan Pściuk. Następnie prof. Jan Siu ta z Instytutu Kształ­
towania Środowiska w Warszawie przedstawił ekologiczne 
uwarunkowania rozwoju Konina i zagospodarowanie strefy 
ochronnej, (les)

W Pilskiem i Gorzowskiem - widoczność zerowa

Mgła sparaliżowała ruch kołowy
INFORMACJA WŁASNA

Już drugą dobę na terenie ca­
łego kraju i zachodniej części 
NRD utrzymuje się bardzo gęsta 
mgła. Jak nas poinformował dy­
żurny synoptyk jest to typowe 
dla okresu jesiennego i związane 
z napływającą z południa Europy 
ciepłą i wilgotną masą powietrza. 
Widoczność w kraju wynosiła 
wczoraj wieczorem od 0 do 500 
m. Podobne warunki przewidu­
je sńę również dzisiaj.

Najtrudniejsze warunki jazdy 
panowały w województwach pil- 
skim i gorzowskim gdzie widocz­
ność była zerowa. Spowodowało 
to, że ruch na drogach praktycz­
nie zamarł. Poruszali się jedynie 
ci, którzy musiełi. Większość kie 
roweów starała się ustawić bez­

piecznie swoje pojazdy na., pobo­
czach dróg i dalej udać się pie­
szo. W PiJskiem trzeba było za­
bezpieczyć dwie uszkodzone przy­
czepy samochodowe aby nie do­
szło do wypadku — zajęli się tym 
funkcjonariusze Wydziału Kuchu 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw We 
wnętrznych.

W województwie poznańskim 
widoczność wynosiła około WO 
m, choć miejscami mgła gęstnia­
ła 1 wtedy widoczność znacznie 
malała. Na przykład około godz. 
16.30 poznański Stary Rynek spo 
wity został tak silną mgłą, że pra 
wie niewidoczny stał się Ratusz. 
Jedinaik w Poznańskiem, podob­
nie jak w Pilskiem podczas wie­
czornej mgły nie zanotowano wy 
padków drogowych, (jz)

Pamięci Jana Wellengera
6 listopada zmarł mgr inż. 

arch. Jan Wellenger — zasłu 
żony i ceniony architekt, któ 
ry niemal całe powojenne ży 
cie poświęcił rozwojowi Wiel 
kopolski, szczególnie Poznania. 
Na podstawie Jego opracowań 
powstało wiele trwałych P"m 
ników architektonicznych. Mię 
dzy innymi był współtwór­
cą projektu największego spół 
dzielczego osiedla w Pozna­
niu — Rataj. Laureat licz­
nych nagród najdłużej (w la 
lach 1948 — 1975) związany 
był z poznańskim „Miasto- 
projektem”. Należał też do 

grona współinicjatorów stu­
diów architektonicznych na 
Politechnice Poznańskiej; przy 
gotował do zawodu architek 
ta wielu młodych ludzi.

W 1975 roku powołany zo­
stał na stanowisko dyrekto­
ra Biura Planowania Prze­
strzennego w Wojewódzkim 
Zarządzie Rozbudowy Miast 
i Osiedli Wiejskich, a zara­
zem zastępcę głównego archi 
tek ta województwa poznań­
skiego. - Natomiast w roku

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ka Wodnej przewiduje zachmurze­
nie na ogół małe, zamglenia 1 
mgły. Temperatura maksymalna

1981 — krótko Przed przej­
ściem na emeryturę — był 
głównym architektem woje­
wództwa.

Pełnił też liczne funkcje 
społeczne. Niemal dziesięć 
lat prezesował Oddziałowi 
Poznańskiego Stowarzyszenia 
Architektów’ Polskich, był wie 
loletnim przewodniczącym 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
SARP i członkiem Kolegium 
Sędziów Konkursowych.

Jako członek ZBoWiD (pod 
czas okupacji od 1911 do ma 
ja 1945 roku przebywał w hi­
tlerowskich więzieniach i o-- 
bozie koncentracyjny ni Sach­
senhausen) również • dzia 
łaniach tej organizacji był 
szczerze zaangażowany.

Za zasługi w pracy społecz 
nej i zawodowej uhonorowany 
był Krzyżami — Oficerskim 
i Kawalerskim Orderu Odro 
dzenia Polski, Złotą Odznaką 
SARp oraz licznymi medala­
mi i odznakami.

Ze smutkiem żegnamy do­
brego i życzliwego człowieka, 
zachowując pamięć o Nim.

8-10, minimalna od +1 do —1 sto­
pnia. Wiatr słaby, południowy.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Pile 4, Lesznie 1 Pozna­
niu 6, Kaliszu 1 Koninie 11 stop­
ni.

Ciśnienie 753,7 mm czyli 1004 
hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Matura i zawód

Najzdolniejsi i najsłabsi
„Agromet — Projekt" nawet na Kubie

Wzbogacanie rolnictwa
Korespondencja własna z Węgier

Nauka obsługi Ulexu nie 
zainteresowała żadnego 
chłopca ani dziewczyny 

z Gimnazjum im. Julii Banvą; 
w Kecskemet. Natomiast sze­
snastu uczniów z klasy trze­
ciej i czternastu z czwartej 
zdecydowało się na naukę za 
wodu laboranta. W sąsiednim 
gimnazjum młodzież miała do 
wyboru przygotowanie do za­
rodu bibliotekarza, technika 
elektronika lub przewodnika z 
zakresu turystyki. Listy zawo 
dów, w których mogą sic spe* 
cjalizować uczniowie iest elas 
tyczna, zmienia się w zależ­
ności od potrzeb danego regio 
nu. A $am fakt, że maturzysta 
opuszcza gimnazjum ze świa- 
dectwem maturalnym j świą- 
d e et w em zą wod 3 w ym nikogo 
nie dziwi.

Nie iest to pełna i wszech­
stronna nauka zawodu jaka 
da je szkolnictwo zawodow e, 
lecz raczej przygotowanie do 
pracy w danej specjalności’ Na 
tyle jednak szerokie, że absol 
went gimnazjum otrzymuje 
świadectwo zawodowe i mo­
że podjąć' pracę w zawodzie, 
którego się uczył. Dzięki temu, 
że część absolwentów podej­
muje pracę w wyuczonym za 
wodzie, potrzeby kadrowe da­
nego regionu iak twierdzi dy­
rektor gimnazjum im. Julii Ba 
nyai — Mihalt Brenyó są zas 
pokojone-

W klasie trzeciej 1 czwartej 
uczniów obowiązują zajęcia fa 
kultatywnę, które, podobnie 
jak u nas, rozszerzają wiedzę 
z zakresu późniejszych stu­
diów. Zamiast zajęć fakultatyw 
nych Z wybranych przedmio­
tów uczeń może zdecydować 
się na przygotowanie zawodo­
we. Ta decyzja nie przekreśla 
szans o ubieganie się o indeks, 
gdyż zakres tematów matu­
ralnych iest taki sam dla wszy 
stkich uczniów. Nie stosuje 
się żadnej taryfy ulgowej, bo 
celem gimnazjum jest przede 
wszystkim kształcenie dla dal 
szego zdobywania wiedzy, a 
dopiero potem do ewentual­
nego zawodu Wymagania któ 
re stawia się uczniom, sa wy­
sokie. Dyrektor Mihalt Brenyó 
nie widzi powodu, aby ukry­
wać fakty że na sobotę i nie­
dzielę ilość zadań domowych 
wzrasta, i to pokaźnie. W cią

gu tygodnia uczeń, na przy­
kład klasy trzeciej. ma 33 go­
dziny zajęć i odrabia lekcje w 
ciągu dwóch lub trzech go­
dzin. a w sobotę i w niedzie­
lę na te same zajęcia musi 
przeznaczyć od czteręch do 
pięciu godzin dziennie-

Do gimnazjum od 1979 ro­
ku nie ma egzaminów wstęp­
nych. Mój rozmówca ubole­
wa. że z braku miejsc nie przy 
jął setki dzieci. Nj€ zgadza 
się ze mną kiedy opowiadam 
się za selekcją na'zdolniej­
szych.-I podaje przykłady iak 
całkiem słabi z początku ucz­
niowie stawali się coraz lepszy 
ml, aż w końcu doskonale so 
bie radzili na studiach. — Dzie 
ci przychodzą do szkoły z ró­
żnym zasobem wiedzy — 
stwierdza.

I nie zawsze uczeń ponosi wi 
nę za luki w wiadomościach 
wyniesionych ze szkoły pod­
stawowej Przecież dziecko nie 
może być odpowiedzialne, że 
na przykład nauczycielka języ­
ka ojczystego w ciągu roku 
szkolnego urodziła dziecko, a 
matematyczce dzieci co rusz 
chorują. Znaczna grupa ucz­
niów nie potrafi się uczyć. Na 
naukę poświęcają sporo cza­
su, zaś efekty z tego żadne-

Dla te.Sn też w kierowanym 
nrzez siebie gimnazjum Ma- 
haflt Brenyó duże znaczenie 
przywiązuje do pierwszych 
miesięcy pobytu ucznia w szko 
le. Dla słabszych organizowa­
ne są zajęcia uzupełniające, 
nie tylko z poszczególnych 
przedmiotów, ale także z tech 
niki uczenia się. W tych za­
jęciach możP uczestniczyć każ 
dy. Trwają one. gdy zachodzi 
tego potrzeba. nawet do końca 
drugiej klasy. Pomoc uczniom 
niezbędna jest najczęściej z 
matematyki, języka węgierskie 
go i języków obcych.

Podobnie jak uczniami slaby 
mi. w specjalny sposób opie­
kują się też najzdolniejszymi- 
W trakcie lekcji dla całej kia 
«y obowiązkiem nauczyciela 
iest różnicować zadania. Trud 
niejsze dla najzdolniejszych, la 
twieisze dla reszty z tym. że 
prowadzący lekcję łatwiejsze 
zadania, na przykład z ma­
tematyki czy fizyki. rozwiązu­
je z większością klasy i -na ta 
blicy. Zespoły klasowe na Wę­

grzech. również w odwiedzo­
nym przeze mnie gimnazjum 
im- Julii Banyal, są liczne, na 
wet liczniejsza niż w naszych 
liceach ogólnokształcących. Je­
dnak dyrektor autorytatywnie 
stwierdza, że indywidualny tok 
nauczania w czasie lekcji iest 
możliwy i obowiązkowy w je­
go gimnazjum. Podobnie jak 
obowiązkowy jest kurs infor­
matyki dla nauczycieli mate­
matyki. Każdy 'matematyk mu 
si znać technikę elektronową. 
Gimnazjum ma trzy kompute 
ry. następne trzy niedługo 
wzbogacą majątek szkoły A -ę 
są w powszechnym użyc-M 
świadczą o tyrn pierwsze lo- 
katv zajmowane przez- ucz 
niów w konkursach programo­
wania komputerów Nawet le­
tnie obozy o-ganizuja dla in­
teresujących się informatyką. 
Niektórzy uczniowie maja wlas 
ne minikomputery. Informaty 
ka stanowi też jeden z rodzą 
jów zajęć fakultatywnych, iei 
podstawy znajdują się w pro­
gramie matematyki już w kia 
sie pierwszej Pozwijaniu tych 
zainteresowań służy miejsco­
wa Wyższa Szkolą Mechaniza­
cji i Automatyki.

W podnoszeniu poziomu na­
uczania uczestniczy także mło 
dzież. Formy samopomocy ko 
leżeńskiej są rozbudowane 
Częste sprawdziany pozwalają 
nauczającym na aktualną o- 
rientację co kto umie. Poszczę 
gólne klasy różnią się pozio­
mem, zaś podnoszenie go u za 
leżnione jest nie od jednoli­
tego wzorca dla wszystkich. 
Każda klasa ustawia dla sie­
bie poprzeczkę

Te różne sposoby podnosze­
nia poziomu nauczania wpro­
wadzane przez dyrektora Mi­
halt Brenyó przynoszą widocz 
nę efekty. W ubiegłym roku 
szkolnym n.a ponad 600 u- 
czniów tylko ośmiu miało Po 
prawki- Przez trzy ostatnie la 
ta nikt nie oblał matury, na 
uczelnie dostał-) się 44 proc- 
maturzystów, co przewyższa 
o dziesięć procent średnią kra 
jową.

Takiej lokaty nie zdobywa 
się przypadkowo, tym bardziej, 
że Kecskemet nie jest mia­
st em un i w er s y teckim.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Nie udało się Przedsiębior­
stwu Projektowania i 
Realizacji Inwestycji 

Przemysłu Maszyn Rolniczych 
„Agromet-Projekt” w Pozna­
niu stać się potentatem, choć­
by na miarę długiej nazwy 
firmy. Kole w oczy potężna 
kolorowa bryła biurowca przy 
ul. Starołęckiej, który wzno­
szono dla potrzeb przedsię­
biorstwa, mającego zwiększyć 
zatrudnienie z 900 do około 
1300 osób. Teraz, niewykończo 
ny obiekt przejęła „Centra” i 
tylko najwyższe piętro zaj- 
mie „Agromet-Projekt”, prze­
nosząc tam część swojej za­
łogi z pomieszczeń przy pla­
cu Wolności. I wówczas na 
Starołęce znajdzie się cała, 
530-osobowa załoga tej trzy­
dziestoletniej firmy, przygoto­
wującej projekty głównie ola 
przemysłu maszyn rolniczych.

Nie przypadkiem jedyne te­
go typu krajowe biuro projek­
towe znajduje się w Poznaniu, 
skoro niemal za płotem znaj­
duje się Przemysłowy Insty­
tut Maszyn Rolniczych i obok 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych. Projektanci inwe­
stycji czy modernizacji mają 
pod ręką twórców maszyn 
rolniczych i fachowców od 
produkcji tychże. W praktyce 
pewnie ta współpraca nie iest 
taka prosta, ale budujący jest 
fakt, że przedsiębiorstwo pro 
jektowe weszło w skład Zrze­
szenia Producentów Maszyn 
Rolniczych.

— Nasza działalność — sły­
szę — stwarza warunki do re­
alizacji zadań, których celem 
jest mechanizacja uprawy ro­
li i hodowli zwierząt, a przez 
to niwelowanie różnic w wa­
runkach pracy w gospodar­
stwie rolnym i fabryce.

I jakby na poparcie tych 
słów gospodarze przytaczają 
długą listę inwestycji już l 
zrealizowanych i obecnie wy­
konywanych przez... No właś­
nie! „Agromet-Projekt” for­
malnie " rozpoczął -swoja dzia­
łalność w początku 19 td roku, 
natomiast swoimi korzeniami' 
sięga 1953 roku, bo właśnie 
wówczas „urodziły się” w Po­
znaniu dwie jednostki: oddział 
Przedsiębiorstwa Projektowa­
nia i Realizacji Inwestycji 
Przemysłu Maszynowego „Bi- 
promasz” oraz Biuro Projek- 
towo-Technologiczne ■ Przemy­
słu Maszyn Rolniczych „Bipro- 
tech”. Pomimo odrębności or­
ganizacyjnej oba biura wyko­
nywały podobne zlecenia i 
szczególnie w przemyśle rol­

no-spożywczym często się spo­
tykały. Raz spotkały się z wo­
li ówczesnego Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego i po­
wstał „Bipromasz — Poznań”, 
a później „Agromet — Pro­
jekt”, którego wizytówką jest 
nie tylko górujący nad Staro- 
łęką wieżowiec.

Do tego małżeństwa z roz­
sądku „Biprom<j«z” wniósł do­
robek w postaci ponad 70 wa­
żnych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych związanych z prze­
mysłem maszynowym. Jego 
załoga z konieczności była 
wielospecjalizacyjna, bo wy­
magała tego specyfika róż­
nych dziedzin wytwarzania. 
Raz były to fabryki „Cegiel­
skiego”, innym razem maszyn 
rolniczych w Poznaniu, Do­
brym Mieście, Inowrocławiu, 
Brzegu czy Rogoźnie, fabryki 
wagonów we Wrocławiu, Zie­
lonej Górze, Świdnicy i 
C 'rzanowie, zakłady przem/- 
■•lu lotniczego i płnMcwego, 
wytwórnie akumulatorów, tub 
aluminiowych i naizęózi chi- 
purgicznych w Nowym Tomy­
ślu.

W wianie znalazła śię też 
jedyna w kraju pracownia 
projektująca hamownie silni­
ków tłokowych i przepływo­
wych oraz rozwiązująca pro­
blemy z zakresu walki z ha­
łasem i wibracjami. W dorob­
ku jej pracownicy mieli pa­
tent na oryginalnie opraco­
wany. „kanałowy tłumik aku­
styczny”, oszczędzający mate­
riały budowlane i chroniący 
naturalne środowisko. Inną 
specjalizacją „Bipromaszu” by 
ło projektowanie instalacji ma 
gazynowania i rozprowadzania 
gazów technicznych oraz stacji 
neutralizacji ścieków przemy­
słowych. Podjęto się także za 
stosowania elektronicznej te­
chniki obliczeniowej w pro­
jektowaniu, zorganizowano 
pracownię informatyczną. Spe 
cjalnością stało się też pro­
jektowanie i realizacja stacji 
zgazowania tlenu i dwutlenku 
węgla.

Integracyjny partner, ezyll 
„Biprotech”, rozpoczynał swo­
ją działalność od konstruowa­
nia maszyn i urządzeń młyń­
skich, spichrzowych i piekar­
niczych a później transporto­
wych.Opracowano maszyny 
dla garbarstwa, przemysłu 
mięsnego, mieszalni pasz tre­
ściwych. W miarę upływu lat 
biuru zlecano opracowywanie 
generalnych założeń rozwoju 
branży maszyn rolniczych, mo 
dernizacji zakładów, normali­

zacji elementów oprzyrządo­
wania a wreszcie programo­
wania i prognozowania roz­
woju tego przemysłu. Nie ma 
dzisiaj fabryki maszyn rolni­
czych, w której rozbudowie 
czy modernizacji nie byłoby 
cząstki poznańskiego biura. 
Preferowało ono lekkie kon­
strukcje stalowe z przeszklo­
ną obudową i nie unikało tru 
dów adaptacji zagranicznych 
licencji, co pozwoliło na pod­
jęcie produkcji wielu nowocze 
snych maszyn rolniczych.

Wszystko co dobre i postę­
powe starano się zachować w 
zjednoczonym przedsiębior­
stwie, w którym do dzisiaj 
pracuje 15 osób, obchodzących 
z firmą zawodowy jubileusz. 
Znacznie liczniejsza grupa za­
służonych projektantów prze­
szła w minionych latach na 
emerytury. Stąd w pracow­
niach sporo obecnie młodych 
twarzy.

Na nich spoczywa dzisiaj 
obowiązek dobrego zaprojek­
towania rozbudowy „Ursusa”, 
grudziądzkiej „Unii” — zwię­
kszającej produkcję maszyn 
do uprawy gleby, wrocław­
skiego „Archimedesa”, produ­
centa siewników w Kutnie, 
gorzowskich Zakładów Mecha­
nicznych i wielu innych za­
kładów. Mniej jest —' nawet 
w przemyśle maszyn rolni­
czych —nowych inwestycji, na 
tomiast nie brakuje zleceń na 
modernizacje fabryk i ich roz 
budowę. Przyszłość poznań­
skiego biura jest zatem 
ukształtowana, ale ciągle... 
wzbogacana.

Przed rokiem zawarto kon­
trakt na zaprojektowanie i do 
stawę oprzyrządowania dla 
produkcji kombajnów zbożo­
wych „Don” — w Związku Ra 
dzieckim i uczestniczy się w 
budowie fabryki wagonów na 
Kubie. Coraz owocniejsza jest 
też współpraca z berlińskim 

.biurem „Rati.oprojekt”, z. któ­
rej bardzp zadowolona jest 
poznańska załoga.

Przed zmniejszonym liczeb­
nie biurem projektowym sto­
ją dzisiaj zadania na miarę 
oczekiwanej nowoczesności 
rolnictwa. W minionym roku 
wykonało ono prace wycenio­
ne na 217 milionów złotych. 
Opanowany wachlarz specjal­
ności projektowych pozwala 
wierzyć w dalszy postęp ilo­
ściowy i jakościowy.

JANUSZ BEKAS

Dyskusje o książkach są zawsze burzliwe. Kolejki u- 
stawiające się przed księgarniami po atrakcyjne ty­
tuły wywołują wiele emocji. Dla jednych możliwość, 

zakupu interesującej książki jest drogą do zaspokojenia 
głodu wiedzy, inni sceptycznie twierdzą, że większość ko- 
lejkowiczów to spekulanci. A prawda, jak zwykle, leży 
gdzieś pośrodku.

Są jednak książki, które wielkich emocji nie wzbudzają, 
a których brak — mimo, że przez ogól nie zauważany — 
jest bardzo dotkliwy. Mowa o książce technicznej, bez któ­
rej nie sposób wyobrazić sobie postępu naukowego i tech- 

* nologicznego. Zaopatrywanie rynku w tego typu literatu­
rę jest bardzo trudne. Główną przyczyną nie są w tym 
przypadku jednak kłopoty poligraficzne, z którymi boryka­
ją się wszystkie wydawnictwa w Polsce. Wiedza technicz­
na szybko się starzeje, ciągle powstają nowe dyscypliny 
— z jednej strony coraz bardziej wyspecjalizowane, z dru­
giej o charakterze interdyscyplinarnym. Także w życiu co­
dziennym nauka i technika odgrywa coraz większą rolę, a 
to pociąga za sobą konieczność korzystania w wielu przy­
padkach z fachowej literatury. Dlatego z roku na rok ro­
śnie zapotrzebowanie na ten rodzaj publikacji.

W Wydawnictwach Naukowo-Technicznych szacuje się, 
iż krąg czytelników książki technicznej w Polsce liczy o- 
becnie około 9 milionów osób. Jest to grono bardzo zróż- 
.nicowane zarówno pod względem specjalizacji i przygo­
towania zawodowego, jak też oczekiwań czytelniczych.
, Ambicją Wydawnictw Naukowo-Technicznych jest za­

spokajanie potrzeb jak najszerszego grona odbiorców. W 
obecnej, trudnej sytuacji polskiej poligrafii rodzi sę jed­
nak dylemat — wydawać atrakcyjne, popularne tytuły w 
wysokich nakładach, czy też specjalistyczne o nakładach 
niskich, ale jakże przecież poszukiwanych ' przez przedsta­
wicieli poszczególnych dziedzin? Do kompromisów, jak zwy 
kle, zmusza życie, a ściślej reforma gospodarcza Dlate­
go w WNT uwsża się, iż należy zarabiać na książkach 
wielkich nakładach i część dochodu przeznaczać na dofi­
nansowywanie specjalistycznych.

Ogólnie jednak sytuacja książki technicznej jest trud­
na. W samych tylko WNT w ciągu ostatnich paru 1^1 
liczba wydawanych tytułów zmniejszyła się o połowę — 
z dwustu rocznie do stu. 7. pewnością w prz^padnu 'lite.a- 
tury technicznej mniejszym złem byłoby zwiększenie licz* 
by tytułów ko<z‘em nakładów. Kiedy bowiem cięcia bud­
żetowe onważ'v zmniejszyły liczbę sprowadzanych do Pol­
ski fachowych książek i czasopism zagranicznych — av, <a- 

szcza x drugiego obszaru płatniczego — polska literatura 
stała się podstawowym źródłem informacji- dla tysięcy in­
żynierów i techników. Dlatego ci, którzy mają dostęp do 
obcej literatury powinni — i niejednokrotnie przecież 
pragną — podzielić się z innymi zdobytą wiedzą, pozna­
nymi nowościami. Tymczasem właśnie t powodu kłopo­
tów poligraficznych, wiele książek wypada z planów wy­
dawniczych na dany rok i — co za tym idzie —. ukazani* 
się ich w późniejszym terminie rzadko już bywa nowo­
ścią. W Polsce ta specjalisty czara literatura ukazuje się 
nakładem pięciu znaczących oficyn — Wydawnictw Nau-

Książka potrzebna technice
jak części zamienne

kowo-Technicznych, Wydawnictw Komunikacji i Łączno­
ści, Wydawnictwa „Arkady”, Wydawnictwa Morskiego o- 
raz Wydawnictw Przemysłu Maszynowego „WEMA”. Pu­
blikują one monografie naukowe, słowniki, encyklopedie, 
leksykony, podręczniki szkolne i akademickie, książki po­
pularnonaukowe. politechnizacyjne dla dorosłych i młodzie­
ży, katalogi branżowe, instrukcje obsługi i napraw, a tak­
że czasopisma. Aby zapewnić ich należny poziom meryto­
ryczny oficyny współpracują z najwybitniejszymi przedsta­
wicielami polskiej nauki i techniki. 'Nie jesit to zadanie 
wcale łatwe, zwłaszcza gdy dotyczy poradników czy pod­
ręczników’. Tego typu publikacji nie zalicza się bowiem 
do dorobku naukowego autora i dlatego trudno do ich 
napisania pozyskać uznanych specjalistów w danej dzie­
dzinie. Jeśli zaś chodzi o podręczniki, to na przykład w 
przypadku Wydawnictwa Morskiego zaopatrującego szkol­
nictwo morskie-w te podstawowe pomoce naukowe poja­
wiają się trudności z jeszcze jednego powodu — każda z? 
szkół, mimo zbliżonego profilu, ma inny program naucza­
nia. W praktyce oznacza to wydawanie różnorodnych ksią­
żek. Jeśli zaś uda się znaleźć autorów poradników czy pod­
ręczników,' to niejednokrotnie bywa tak jak z „Małym 
poradnikiem mechanika”, który wreszcie pod koniec bie­
żącego roku ukaże się na rynku księgarskim po 8-letniej 
nieobecności. Przez tyle bowiem czasu WNT umieszczały 
go w swoich planach, a zakłady poligraficzne korygowały 

te założenia i po prostu nie drukowały go. Podobnie wy­
gląda z poradnikiem’ dla inżynierów budownictwa. Wy­
dawnictwo „Arkady” od 3 lat umieszcza go w planach, 
ale na pytanie kiedy on się ukaże, nikt nie potrafi od­
powiedzieć. Kłopoty z poligrafią spowodowały okrojenie 
założeń wydawniczych „Arkad’’ na przyszły rok o 30 pro­
cent.

Do paraidoksów wliczyć można problemy Wydawnictw 
Przemysłu Maszynowego „WEMA” nie zawsze mogącego 
nadążyć zą potrzebami przemysłu. Chodzi w tym przypad­
ku o wszelkiego typu instrukcje dla poszczególnych urzą­
dzeń. Nie raz bywa tak, że na przykład sprzętu gospodar­
stwa domowego nie można skierować do handlu, bo bra­
kuje... instrukcji obsługi. „WEMA” jest specyficznym wy- 
dawnict rem, Mimo ii w przyszłym roku jej nakładem 
ukaże się około 2 000 publikacji, niewiele z nich trafi na 
półki księgarskie. Większość stanowić będą katalogi bran- 
żowe, zakładowe, części zamiennych, różnego typu instruk­
cji obsługi i napraw, poradniki,
. Przy obecnym stanie bazy poligraficznej oficyny wy­
dawnicze nie są w stanie zaspokoić potrzeb czytelniczych. 
W samym tylko poznańskim Przedsiębiorstwie Państwo­
wym, „Dom Książki” — obsługującym także województwa 
konińskie, kaliskie, leszczyńskie i pilskie — w pierwszym 
półroczu bieżącego roku sprzedano 350 000 egzemplarzy ksią­
żek technicznych. Jak twierdzą księgarze, jest to zaledwie 
jedna trzecia tego co znalazłoby, nabywców. Nie oznacza 
to jednak, że nie ma pozycji, które zalegają półki. Nie są 
są to oczywiście bestsellery, ale nie są także książki, któ­
re nadawałyby się jedynie na makulaturę. Po wprowadze­
niu reformy gospodarczej znacznie zmalała liczba książek 
kupowanych przez zakłady pracy. Inżyniera czy technika 
nie zawsze zaś stać na zakup publikacji kosztującej zazwy­
czaj kilkaset złotych.

Nie łatwa jest więc droga książki technicznej do od­
biorcy. Czasami kłopoty zaczynają się od znalezienia au­
tora, który podjąłby się trudu jej napisania, a dalej po­
przez, plany wydawnictw i ich poligraficzne korekty toczą 
się aż do księgarni. I tu chyba — wbrew pozorom — za­
czyna się najważniejszy etap tej drogi. Nie chodzi bowiem 
tylko o to, by książka została sprzedana, ale by trafiła do 
wraściwego odbiorcy, do tego, który potrafi wykorzystać 
ją w pracy zawodowej. Bez fachowej literatury j umie­
jętnego posługiwania się nią. nie można dziś mówić o ja­
kimkolwiek postępie, o technicznym zaś w szczególności.

ANNA PLENZLER
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(PAP) Frakcja parlamentar 
na SPD, po długich sporach 
przyjęła jednomyślnie tezy w 
sprawie tzw. polityki rnemiec 
kiej, czyli stosunków między 
obu państwami niemieckimi. 
Skomentował je na konferen 
cji prasowej w Bonn wice­
przewodniczący frakcji Horst 
Ehmke. Niezależnie od różnic 
ideologicznych i systemowych 
między obu państwami, któ­
rych SPD nie zamierza za­
mazywać, istnieją jednak da­
lece nie wykorzystane jesz­
cze możliwości dialogu i współ 
pracy w różnych praktycznych 
dziedzinach, które dokument 
SPD szczegółowo wylicza.

Warunkiem takiego dialogu 
Jest wszakże według SPD 
uznanie pewnych spraw pod­
stawowych za nietykalne. Oba 
państwa niemieckie mogą 
wnieść szczególny wkład Sv 
utrzymanie pokoju w Europie 
jedynie, jeżeli nie będą pod­
ważały wzajemnie swej egzy 
stencji, traktowały siebie wza 
jemnie równoprawnie. Dlatego

SPD o polityce wobec NRD

Kwestionowanie granic groźbą 
dla pokoju w Europie

punktem wyjścia dla takiej 
postawy musi być uznanie 
istniejących granic w Euro­
pie. Republika Federalna nie 
zgłasza żadnych roszczeń te­
rytorialnych wobec innych 
państw i nie będzie ich zgła 
szala również w przyszłości 
— oto stanowisko frakcji SPD. 
Agencja DPA dodaje, że naj 
widoczniej jako ,.aluzję” do 
odwetowych wystąpień mini­
strów Zimmermanna czy Win 
delena z partii chadeckiej ro 
zumieć należy następujące zda 
nie z dokumentu frakcji so­
cjaldemokratycznej: ,.stawia­
nie pod znakiem zapytania 
granic oznacza groźbę dla sta 
bilizacji i pokoju w Europie”.

SPD uważa ponadto, że w 

dialogu i NRD władze boń- 
skie powinny wyjść naprzeciw 
postulatom NRD w sprawach 
tak zasadniczych, jak uznanie 
obywatelstwa NRD, nawiąza 
nie stałych oficjalnych kontak 
tów między parlamentami 
obu państw, ustalenie sporne 
go odcinka granicy na Łabie 
lip.

W swej polityce wobec 
NRD socjaldemokraci nie re­
zygnują z hasła zjednocze­
nia Niemiec i z aktywnego 
działania w tym kierunku 
Uważają jednak, że jest to 
sprawa odległa, której seanse 
realizacji mogą pows-tać w 
przyszłości jedynie w ramach 
odprężeniowych rozwiązań 
og ól n oeur o pe j sk ich.

Afera Flicka

Po H. Kohlu zeznania 
złożył H. D. Genscher

(PAP) W czwartek kolej­
nym po Helmucie Kohlu 
świadkiem przesłuchiwanym 
przez specjalną Komisję Sled 
czą Bundestagu w tzw. afe­
rze Flicka, był Hans-Dietrich 
Genscher, przewodniczący Wol 
nej Partii Demokratycznej 
(FDP), współpartner koalicyj 
ny chrześcijańskich demokra­
tów, pełniący w rządzie boń- 
skim funkcje wicekanclerza i 
ministra spraw zagranicznych. 
Posiedzenia komisji odbywają 
się przy drzwiach zamknię­
tych, niewiele więc informa­
cji na ten temat przeniknie 
do prasy. FDP, podobnie jak 
CDU/CSU, a także SPD, o- 
trzymywała .znaczne sumy od 
koncernu Flicka.

„Ruch oporu: Wielkopolska 1939 - 1945* *

Laureaci konkursu
Konkurs ogłoszony na po­

czątku br. przez Zarząd Wo­
jewódzki ZBoWiD w Pozna­
niu redakcję .„Nurtu’ i 
„Wprost”, Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne oraz 
Wydawnictwo Poznańskie — 
przeznaczony był dla Wielko 
polan działających w czasie 
okupacji na terenie Wielko­
polski.

Jury, któremu przewodni­
czył historyk, doc. dr hab. 
Marian Olszewski na posie­
dzeniu w dniu 7 bm. przy­
znało nagrody i wyróżnienia:

Nagrodę Główną Wojewo­
dy Poznańskiego w wysokoś 
ci — 30 000 zł otrzymał — 
Klemens Edward z Dacho­
wej.

Dwie nagrody drugie w wy 
sokości — po 20 000 zł otrzyma 
li — Halina Witaszek z Po- 
znania — Janusz Stefan z 
Kalisza.

Trzy nagrody trzecie w wy­
sokości— po 15 000 zł otrzyma­
li: _ Władysław Graf z O- 
strzeszowa — Nikodem Pa- 
łasik z Poznania — Józef 
Wożniak z Olsztyna.

Przyznano też piętnaście 
wyróżnień w postaci cennych 
książek.

Uroczystość wręczenia na­
gród odbędzie się na począt­
ku grudnia. Wszyscy laureaci 
otrzymają osobne zawiadomię 
nia i zaproszenia, (na)

INFORMACJA WŁASNA

Czy możliwa Jest gytuacja, 
by wyrób opuszczający taśmę 
produkcyjną trafiał w takim 
samym stanie do odbiorcy? 
Co dzieje się z wytworzonym 
dobrem podczas magazynowa 
nia i transportu? Jak zapo­
biec stratom wynikającym z 
niewłaściwego obrotu arty­
kułami?

Między innymi na te wia­
lnie pytania próbują zna­
leźć odpowiedź uczestnicy roz 
poczętej wczoraj w Poznaniu, 
dwudniowej ogólnopolskiej 
konferencji naukowo - wdro­
żeniowej dotyczącej możliwo­
ści zmniejszania strat w ma- 
gazynowaniu i transporcie. 
Okazuje się, że powyższy pro

Dokończenie ze str. 1
jazdy pasażerów koleją są w 
Polsce niemal trzykrotnie 
mniejsze, niż w Bułgarii, Cze 
chosłowacji i Rumunii, a dzie­
sięciokrotnie niższe od pobie­
ranych na Węgrzech i w Au­
strii.

— A jeśli zestawić ceny za 
przejazdy z przeciętnymi za­
robkami?

— Również w porównaniu 
ze średnim miesięcznym wy 
nagrodzeniem dostępność prze 
jazdów koleją jest w Polsce 
większa niż w innych kra­
jach. U nas za średnią pen­
sję można obecnie 61 razy 
przejechać pociągiem pospiesz 
nym 2 klasy na odległość 300 
km. W Czechosłowacji nato­
miast 39 razy, w Rumunii — 
34. w NRD — 17, w Bułgarii 
— 13, a na Węgrzech zaledwie 
9 raizy.

— Dlaczego drożeją jednak 
tylko przejazdy pasażerskie? 
Czy nie lepiej rozpocząć od 
podwyżki taryf towarowych.

Konferencja naukowo-wdrożeniowa w Poznaniu

Oszczędzać bez nakładów 
finansowych

blem dopiero od niedawna 
absorbuje uwagę jednostek 
naukowych i jest przedmio­
tem ich badań i analiz, które 
wykazały już duże ręzerwy 
i możliwości uzyskania przy­
rostu podaży dóbr. Wynika­
ją one przede wszystkim z 
bezinwestycyjnego zmniejsza­
nia strat w magazynowaniu 
i transporcie, co jest jednym 
z elementów rządowego pro­
gramu oszczędnościowego.

DLACZEGO PODRÓŻE DROŻEJĄ
Ładunków przecież woz-i się 
więcej?

— W ciągu ostatnich 2 lat 
taryfy towarowe, zarówno 
PKP jak i PKS, były podno­
szone dwukrotnie.

— A zatem nie są już one 
deficytowe?

— Na PKP jeszcze są, ale 
tu już wychodzimy na prostą. 
W tym roku np. dotacje z 
budżetu państwa do przewo­
zów towarowych koleją wy­
niosą 19 mld zł, zaś PKS '— 
osiągnie pełną rentowność.

— Usługi te są więc znacz 
nie droższe, ale czy zmniej­
szyła się ilość przewozów?

— Skądże. Każdego miesią­
ca kolej odmawia przyjęcia 
około 2 min ton ładunków. 
Wielu klientów ciągle jeszcze 
nie liczy się z kosztami tran­
sportu. Są one wliczane w ce­
nę towaru. Dlatego tak częste

Dlatego też podczas obrad 
specjaliści starają się wskazać 
i ustalić zależności jakie 
kształtują i wyznaczają stra­
ty i ubytki w magazynowa­
niu i transporcie oraz przed­
stawić sposoby ich zmniejsza 
nia. W konferencyjnej dysku­
sji zaplanowano również za­
łożenia programu szkolenio­
wego dla służb obrotu towa­
rowego i materiałowego, któ­
re jak zauważono, bardziej 

są przypadki wożenia bez po­
trzeby tych samych ładun­
ków z jednego krańca Polski 
w drugi. Jednak ostatnia pod 
yyżka dokonana w marcu br. 
nieco zniechęca klientów do 

„marnotrawstwa. Bardziej ra­
cjonalne są przewozy płodów 
rolnych.

Słowem w taryfach ładun­
ków widać już pewne uwa­
runkowania ekonomiczne. Na­
tomiast osobowe zostały 
daleko w tyle. Nie tyl 
ko tanie są bilety. Ma­
my też nadmiernie rozbu­
dowany system ulg. Przy jed­
norazowych przejazdach, ko­
rzysta z nich na PKP. aż 50 
procent podróżnych. W PKS 
— 12 procent. Na kolejach 
europejskich powszechnie sto 
suje się jedynie ulgi dla dzie­
ci i młodzieży uczącej się, 
studiującej. U nas dochodzą 

intuicyjnie niż racjonalnie wy 
konują swą pracę.

Na zaproszenie organizato­
rów — Wielkopolskiego Od­
działu Towarzystwa Nauko­
wego Organizacji i Zarządza 
nia, Urzędu Gospodarki Ma­
teriałowej w Warszawie oraz 
Instytutu Gospodarki Maga­
zynowej w Poznaniu do sto­
licy Wielkopolski przybyło 
245 fachowców z wszystkich 
województw kraju. Podstawę 
dyskusji stanowi osiem refe­
ratów, w których autorzy 
powodowani potrzebami pol­
skiej gospodarki w zakresie o- 
szczędności wskazują w nich 
na możliwości ich uzyskania, 
a także przyczyny powstawa­
nia strat, (wra) 

EKONOMIA NA CO DZIEŃ
......................

do tego osoby pracujące. Trud 
no przywileje odbierać. Sta­
ramy się ich jednak nie roz­
szerzać. Tak więc przewozy 
pasażerskie koleją i autobu­
sami będą w dalszym ciągu 
deficytowe. Zmniejszają się tyl 
ko dotacje.

— Czyli nie będzie żadnej 
poprawy?

— Poprawą u związaną jest 
przede wszystkim z~ ilością ta­
boru. Jest gó wciąż bardzo 
mało i bardizo zdrożał. W 
tym roku np. cena wagonu 
osobowego 2 klasy wzrosła w 
porównaniu z 1980 o 200 pro­
cent, autobusu o 226 procent. 
Mimo to staramy się, aby by­
ło czyściej i podróżowało się 
wygodniej. Priy dotkliwych 
brakach taboru trudno to jed 
nak osiągnąć. Jeśli dodamy 
wagonów na jednej linii, mu- 
simy ująć na drugiej i zawsze 
ktoś będzie podróżował w 
tłoku.

Rozmawiała
ZDZISŁAWA JURCZYŃSKA

Nawis i luka inflacyjna
O luce inflacyjnej oraz istniejącym ciągle nawisie mówi 

się dość często, używając nawet tych haseł zamiennie co 
wcale nie jest słusźne, gdyż każde z nich oznacza coś 
innego.

Luką inflacyjną określa się różnicę pomiędzy zapotrzebo­
waniem na towary j usługi wypływającym ze strony ludnoś­
ci, a ich podażą w danym czasie. Określenie to odzwiercie­
dla więc obecną sytuację w wielu dziedzinach. Występuje 
duży popyt na dobra trwałego użytku takie jak mieszkania, 
meble, pralki, lodówki, tapety, samochody i wiele innych. 
Natomiast liczba tych artykułów w handlu jest znacznie 
mniejsza.

Część tego popytu pozostaje więc niezaspokojona. Jej 
wielkość można by określić w złotówkach, gdyż jest to ta 
część zasobów pieniężnych ludności, którą jest ona skłonna 
wydać na zakup towarów, ale z powodu niedostatecznej ich 
podaży — pozostaje w portfelach lub na kontach oszczęd­
nościowych.

Ta właśnie, przymusowo zaoszczędzona część pieniędzy 
tworzy nawis inflacyjny. Zależy on jednak nie tylko od 
aktualnej wielkości luki, lecz również od przewidywań po­
daży towarów w przyszłości. Jeśli przewidywania te są pesy­
mistyczne, konsumenci starają się za wszelką cenę wydać 
pieniądze powiększając w ten sposób lukę inflacyjną, gdyż 
zwiększa się popyt nie znajdujący odpowiedniej podaży.

Jeżeli przewidywania są optymistyczne, konsumenci oszczę­
dzają pieniądze dobrowolnie, gdyż .rysuje się przed nimi moż­
liwość rychłego zaspokojenia potrzeb.

Wynika ż tego, iż •najważniejszym warunkiem likwidacji 
nawisu inflacyjnego jest przywracanie równowagi rynkowej 
oraz jej utrwalanie przez coraz większą produkcję.

Innym, nie mniej ważnym warunkiem jest dobra jakość ofe 
rowanych towarów. Bo cóż z tego, że ich ilość w sklepach 
będzie wystarczająca, że będzie można je nabyć, skoro co 
trzeci — a do niedawna tak było — okaże się bublem? Pa­
miętać trzeba, iż każdy towar o niższej jakości powiększa 
lukę inflacyjną gdyż nie zaspokaja potrzeb nabywców. Obni­
ża też stopę życiową ludności, bo wielokrotne nabywanie 
tych samych towarów podwyższa koszty utrzymania.

Co do aktualnej wysokości nawisu inflacyjnego, to trudno 
wyliczyć go dokładnie, gdyż oszczędności pieniężne ludności 
— to tylko oszczędności. Bez określania w banku czy są 
one przymusowe, czy dobrowolne.

D. M

W pofałdowanym, moreno­
wym krajobrazie nerkowate je 
zioro. A nad nim, na obros­
łych trawą zboczach .pagór­
ków pasie się dorodne stado 
owiec. Najprawdziwszej, no­
bliwej rasy Kent. Dyrektor 
Przedsiębiorstwa Państwowej 
Goispodarki Rolnej w Mielęci- 
nie. Tadeusz Fórmanowicz ro 
dowity Wielkopolanin i absol 
went poznańskiej uczelni rol­
niczej, chciał nam pokazać 
owczarnię zarodową, stanowią 
cą chlubę jego fermy. Tę ow
czarnię. należącą do najlep>. wiamy 
szych w kraju uhonorowano 
w roku 1982 złotym medalem 
za wysoką wydajność wełny.

W mielęcińskim przedsiębior 
stwie 529 hektarów areału sta 
nowią łąki i pastwiska. Na 
nich wypasa się 1 600 owiec.

— Czy to jest ekonomicznie 
uzasadnione w waszych warun 
ka ch glebowo-przyrodn.i czy ch ? 
— pytana mojego rozmówcę.

— Jak najbardziej, bowiem' 
mamy grunty średniej jakoś­
ci, przeważnie czwartej klasy. 
Wiele z nich jest właśnie tak 
pofałdowanych, że są trudnoś 
ci z uprawą gleby i zbiorami 
plpnów więc głównie nadają 
się na łąki i pastwiska.

— Mogłoby przecież na nich 
wypasać się bvdłó. Wołowiny 
nam w kraju brakuje...

— Bydło stanowi podstawę 
naszego pogłowia inwentarza. 
Zdołaliśmy utrzymać, mimo 
kłopotów paszowych w latach 
poprzednich (ograniczone przy 
działy pasz treściwych i total 

na posucha), pogłowie bydła 
w granicach 4 500 sztuk. Ty­
leż samo marny trzody chlew 
nej. Prowadzimy także zarodo 
wą fermę krzyżówek kur ras 
Sussex i Rode Island Reed. 
Dostarczamy rocznie 250 000 
kurcząt hodowcom w zachód 
niej i północnej Polsce. Ta fer 
ma znajduje się w jednym z 
sześciu zakładów przedsiębior 
stwa w Przybysławiu. Mleko 
jest w naszym przedsiębior­
stwie najważniejszym działem 
produkcji zwierzęcej. Nasta- 

się nie na ilościowe 
wskaźniki w obsadzie bydła, 
lecz n.a jego produkcyjność...

Słowa dyrektora znajdują 
potwierdzenie w uzyskiwanych 
wynikach. Krowa rekordzist- 
ka daje tu rocznie 7 200 li­
trów mleka.

— Są to wyniki raczej rząd 
ko spotykane w fermowej go 
spodarce — pytam dyrektora 
mielęcińskiego zakładu Stani 
sława Laskowskiego. — Cze­
mu je zawdzięczacie?

— Jest to rezultat racjonal 
nego chowu. Jedna czwarta na 
szego stada krów ma 77 pro­
cent ..dolewu” krwi rasy fry­
zyjskiej. Współpracujemy sta­
le w Okręgową Stacją Hodo­
wli Zwierząt w Zielonej Gó­
rze. W bieżącym roku gospo­
darczym chcemy uzyskać śre­
dnią wydajność mleka od kro 
wy w granicach pięciu tys’^- 
cy litrów.

PASTWISKO I AKOPD

Rasa i krzyżowanie to jesz­

cze niie wszystko. Na jlepsza kro 
wa bez dobrego wyżywienia 
i opieki nie da dużo mleka.

Wprowadzono więc w okre 
sie letnim pastwiskowe ży­
wienie krów i jałówek ciel­
nych, aby mogły w natural­
nych warunkach korzystać z 
obfitej paszy, ruchu i słońca. 
Poprawiło to znakomicie roz­
ród' u bydła i zmniejszyło ko­
niec zno ść wy brakowy wania 
stada, bo polepszyła się je­
go zdrowotność, zwłaszcza ra 

Reforma w gorzowskich PGR - ach (2)

Najlepsi dają sobie radę
cic. Jest o wiele mniej przy­
padków’ zapaleń wymienia. 
Mleko uzyskiwane od mielęciń 
skich krów jest klasyfikowa­
ne w 99.5 procentach w kla­
sie pierwszej. Sprzyja zresztą 
temu reżim sanitarny i pedan 
tyczna czystość przy użyciu i 
chłodzeniu mleka.

W tej oborze widzieliśmy 
jedną z pierwszych sześciu w 
kraju wytwórni wody lodo­
wej o temperaturze zero stop­
ni C, wykorzystywanej w 
obiegu do chłodzenia mleka. 
Usprawniono też według włas 
nego pomysłu system mecha­
nicznego udoju mleka, zmniej 
szając liczbę dojonych na raz 
sztuk. Dokładne wydojenie i 
masaż wymienia zapobiega za 

paleniom, które są plagą w 
innych oborach fermowych w 
Polsce.

A gdzie tu miejsce na re­
formę gospodarczą?

Wyraża się to w ustanowie­
niu specyficznego systemu 
akordowego przy obsłudze in­
wentarza i uzależnieniu wy- 
nagrodzenia od wyników pro 
dukcyjnych stada krówn Sta­
rannie dobiera się ludzi; im 
właśnie zapewniając wr pierw 
szej kolejności mieszkania. Za 

rabiają oni najlepiej w przed 
siębiorstwie, podobnie jak i 
chlewmistrze, ale to się fir­
mie opłaca. Może nie tak 
bardzo jak produkcja zbóż i 
rzepaku. Liczy się jednak, że 
w końcu ulegną zmianie nie­
korzystne dla produkcji zwie 
rzęcej relacje cen.

NA CZYM ZAROBIĆ?

W tym przedsiębiorstwie, 
mimo panującej obecnie mo­
dy na przestawianie się prze 
ważnie na produkcję zb£żo- 
wo-rzepaczaną, co również 
daje się zauważyć w innych 
kombinatach gorzowskich, 
nie podejmuje się pochopnych 
decyzji, słusznie uważając, że 

produkcji zwierzęcej nie da 
się oddzielić od roślinnej. Wy 
sokie pilony zbóż i innych roś 
lin uprawnych zależą nie tyl­
ko od intensywnego nawoże­
nia mineralnego, lecz również 
od dobrej jakości obornika.

Wprawdzie nadal zarabia 
się w mielęcińskim przedsię­
biorstwie najwięcej na pro­
dukcji roślinnej — na zbo­
żach, rzepaku, burakach cu- 
krowych, ziemniakach jadal­
nych. ale i wT produkcji zwie 
rzęcej nie ma decyfitu. Jest to 
skutek starań o wysoką. pro­
dukcyjność inwentarza, o lep 
szą zdrowotność w odpowied­
nich warunkach środowisko­
wych, o racjonalne spożytko­
wanie pasz uzyskiwanych 
głównie z własnych pól. Jeśli 
w roku gospodarczym 1982/ 
1983 potrzeba było na utrzy­
manie dużej sfetuki inwenta­
rza 0.56 ha powierzchni pa­
szowej, to już'w roku minio­
nym udało się ją zmniejszyć 
o cztery ary. Jest to oszczęd­
ność pól, która wcale nie od 
biła się na produkcyjności in­
wentarza. Przeciwnie jest te- 
raz więcej mleka od tych sa­
mych krów, więcej mięsa, wca 
le nie mniej wełny od owiec. 
Sprzedaż mleka z hektara 
użytków rolnych wzrosła z 572 
litrów do 730 litrów, żywca z 
220 do 230 kg.

Przy oszczędnej, racjonalnej 
gospodarce, mimo wzrostu 
kosztów na zakup materia­
łów do produkcji rolnej (pali­
wa. części zamiennych, ma­
szyn, nawozów itp.), mielęciń 

skie przedsiębiorstwo prawie 
dwu i półkrotnie podwyższy 
ło swój Ąrsk, osiągając wynik 
dodatni w granicach 96 milio 
nów złotych. Jeden zatrudnio­
ny pracowmik, któremu się pła 
ci średnio po 15 369 złotych 
miesięcznie (bez funduszu 
premiowego), daje produkcję 
końcową netto 664 000 zło­
tych.

— Właśnie ten globalny 
wzrost produkcji końcowej 
netto o ponad dwie trzecie, 
a na jednego zatrudnionego o 
45 procent, przy zwiększonym 
wynagrodzeniu jedynie o 18.8 
procent, wykluczył koniecz­
ność odpisów na Państwowy 
Fundusz Aktywizacji Zawodo 
wej. Nadwyżka bilansowa mo 
że być przeznaczona na fun­
dusz rozwoju przedsiębior­
stwa, które ma za co odno­
wić park maszynowy, doko­
nywać remontów budynków 
inwentarskich i magazyno­
wych. Ze środków ‘własnych 
rozpoczęto budować suszarnię 
zielonek. Trwa budowa dwóch 
bloków 18-rodzinnych w za­
kładach Przybysław i Grano­
wo.

W tym kombinacie reforma 
przynosi dobre rezultaty. Jest 
to dowód, że i gdzie indziej 
może być lepiej, że reforma 
gospodarcza dla rolnictwa to 
nie zło konieczne, lecz po pro 
stu szansa, z, której trzeba 
umieć skorzystać.

MARIA POLCYNOWA
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MProfilatyka naszym zadaniem"

Sanitarna służba 
wspomaga zdrowie Widzew w III rundzie Pucharu UEFA

INFORMACJA WŁASNA

Pod hasłem „Profilaktyka 
naszym zadaniem” obchodziła 
swoje 30-lecie poznańska Pań 
stwowa Inspekcja Sanitarna. 
W okolicznościowym z tej o- 
kazji spotkaniu udział wzięli 
obok pracowników stacji i 
placówek sanepid, również 
zaproszeni goście. Wśród 
nich sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jan Mielcarek, 
przewodniczący Rady Nauko­
wej przy ministrze zdrowia 
1 opieki społecznej — pro! 
dr Janusz Jeljaszewicz.

Spotkanie stało się okazją 
zarówno do przypomnienia 
dokonań służby sanitarnej, do 
podsumowania udanych przed 
sięwzięć w zwalczaniu wielu 
groźnych chorób zakaźnych, 
jak też sposobnością do per­
spektywicznego spojrzenia n* 
zadania i cele inspekcji sa­

Piątek 9 XI
PROGRAM I

TTR — 6.00, 6.30, 13.30, 14.00;

Dla szkół — 8.10 historia kl. 
7; 9.00 wokół nas kl. 1-2; 
11.00 domowe przedszko­
le; 11 55 j. polski kl 8; 
12.50 wokół nas kl. 1-2; 
15.30 w szkole i w domu;

NURT — 15.50;

9.45 — Film dla 2 zmiany — 
„Odwieczny zew” (10) — 
„Dni i noce trwogi”;""

10.50 — DT — Wiadomości; 
16.25 — DT — Wiadomości; 
16.30 — „Tylko dla orląt”;
16.55 — „Piątek z Pankra­

cym”;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — ,,20 lat minęło” — 

„Zawodowcy” — reż Fe- 
ridun Erol;

18.15 — „Tele--gol”;
18.45 — „Zakątek dobrej na­

dziei”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Chciałbym napisać... 

— w 90 rocznicę urodzin 
J. Iwaszkiewicza;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Odwieczny zew” (10) 

— „Dni j noce trwogi” — 
serial telewizji radziec­
kiej;

21.40 — DT — Komentarze; 
22.10 — „Zawsze oo 21-ej”;
22.50 — XXVI Międzynarodo­

wy Festiwal Muzyki Jaz­
zowej „Jazz Jamboree 84”;

23.10 — DT — Wiadomości;

PROGRAM II

17.30 — „Oferty nauki pol­
skiej”;

18.00 — „Spróbuj sam”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — „Obyczaje codzienne’ 

— „Tramwajowy savoir 
vivre”;

19.20 — Przeboje ,,Dwójki’;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Przyjechała telewi­

zja” — po zejść'u i are­
ny;

20.15 — „Mądrej głowie” — 
reklama;

20.45 — „Jak s.ę zdobywa ko­
biety’’ — pr. rozrywko­
wy;

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „Dwójki”;

21.30 — „Galerie świata” — 
Muzeum Rosyjskie w Le­
ningradzie (9) - Aleksiej 
Wieniecjanow. Paweł Fie- 
dotow i artyści ich cza­
sów’;

21.55 — Opowieści o miłości: 
„Panienka z dobrego do­
mu wyrusza w świat” — 
amerykański film obycz., 
reż. Boris Sagal w roli 

nitarnej, zwłaszcza w świe­
tle najnowszych osiągnięć 
bakteriologii.

W tej kwestii wypowiedział 
się w naukowym wykładzie 
prof. J. Jeljaszewicz, podkre­
ślając między innymi, że 
obecna koncepcja służby sa­
nitarnej, ukształtowana w 
czasie, gdy podstawowym za­
daniem było zwalczanie za­
kaźnych chorób, nie odpo­
wiada wymaganiom obecnym 
Niezbędna jest koncepcja no 
wa, występująca x jednej 
strony przeciwko „rozira- 
gmentowywaniu” opieki lekar 
skiej. i sanitarnej, z drugiej 
zaś pozwalająca w sposób ra 
cjonalny i skuteczny zapobie­
gać współczesnym zagroże­
niom zdrowia.

Najbardziej zasłużonym pra 
cownikom poznańskiej służby 
sanitarno - epidemiologicznej 
wręczono odznaczenia i wyróż 
niema. (len)

głównej: Elizabeth Mont- 
gómerv;

23.30 — DT — Wiadomości;

Sobota 10 XI
PROGRAM I

TTR — 6.00, 6.30, 7.00, 7.30;
8.30 — „Tydzień na działce”;
9.00 — „Sobótka” oraz film 

prod. hiszpańskiej „Don 
Kiszot z Manczy” (1);

10.30 — DT — Wiadomości;
10.40 — Historia dramatu poi 

skiego — Tadeusz Róże­
wicz „Kartoteka”, reż. 
Konrad x Swinąrski — 
wyst.: Tadeusz Łomnicki, 
Ryszarda Hanin, Zofia 
Jamry, Wanda Łuczycka, 
Henryk Borowski, Jan 
Ciecierski, Tadeusi Pluciń 
ski i in.;

12.10 — „Hobby” — próby 
srebra; : -

12.35 — Telewizyjny koncert 
życzeń;

13.05 — Rolniczy magazyn 
techniczny;

13.30 — Piosenka 83 (1);
14.00 — „W pracy i w służ­

bie” — wojskowy pro­
gram publicystyczny;

14.30 — „O kobietach, miłości 
i przemijaniu” — w 100 
rocznicę urodzin Zofii Nał 
kowskiej;

15.00 — DT — Wiadomości;
15.10 — Telewizyjna lista 

przebojów;
15.30 — Trybuna sejmowa;
16.00 — „Mściciele, obrońcy i 

rapiery” (6) — „Łowcy 
głów”, serial historyczno- 
przygodowy prod. NRD, 
reż. Andrzej Konic;

17.00 —• „Jan Berdyszak” — 
film dokumentalny;

17.20 — Losowanie Dużego Lot 
ka;,

17.30 — Studio sport — I li­
gą piłki nożnej;

18.20 — „Pegaz”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Z kamerą wśród 

zwierząt” — „Już jesień'';
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ukryci wrogowie” (1) 

— „Podejrzenie” — amery 
kański dramat polityczny, 
reż. — Jeff Bleckner, 
Hugh Whitemore, wyst.: 
Peter Riegert, Edward 
Hermann i in.;

21.00 — „Na żywo”;
21.30 — Recital Hanny Bana­

szak;
22.00 — Wiadomości sportowe;
22.25 — Kino nocne „Rebus” 

— polski film fabularny, 
reż. Tomasz Zygadło, 
wyst.: Zbigniew Buczkow­
ski, Marek Frąckowiak, 
Elżbieta Jarosik, Gabriela 
Kownacka i inni.

PROGRAM II

NURT — 11.30, 12.00, 12.30;
13.00 — DT — Wiadomości;
13.10 — Filharmonia „Dwój­

ki” — Muzyka kameralna 
Schumanna;

Naukowe seminarium

Szkoły wyższe 
uczą ergonomii

INFORMACJA WŁASNA

Dostosowywanie urządzeń 
technicznych i produkcyj­
nych do fizycznej, biologicz­
nej i psychicznej sprawności 
człowieka jest niezbędnym 
warunkiem racjonalnego i e- 
fektywnego procesu produk­
cji. Stąd też nie l>ez znaczę 
nia jest poziom edukacji er­
gonomicznej kadr z wyż­
szym wykształceniem. Chodzi 
zatem o to, by nauczaniu 
ergonomii w szkołach wyż­
szych w Polsce nadać stosow 
ną dla potrzeb i perspektyw 
rangę.

To właśnie zagadnienie 
jest przedmiotem obrad ogól 
nopolskiego seminarium nau­
kowego dla wykładowców te 
go przedmiotu, toczących się 
od wczoraj w Baranowie nad 
Jeziorem Kierskim, W konfe

14.00 — „5 — 10 — 15” — zes 
pół „Dom” przedstawia 
program dla dzieci i mło­
dzieży;

15.20 — „Bliżej natury” — 
program Andrzeja Skar­
żyńskiego;

15.50 — „Gorąca linia” — Ex 
press reporterów;

16.20 — „Wideoteka”;
16.50 — „Temat na dziś”;
17.40 — „Ciało bez tajemnic” 

(6) — „Kształtując przy­
szłość” — serial dokumen 
talny produkcji angiel­
skiej;

18.30 — Spotkanie z kulturą;
19.00 — Na antenie „Dwójki”;
19.15 — Marzyciele z Jaśko­

wej Doliny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wokół estrady — 

spotkanie ze znanym sce­
nografem Markiem Gra­
bowskim;

20.30 — Galeria „Dwójki” — 
Mieczysław Baryłko;

21.00 — „Przez morza popły­
niesz wzburzone” — mu­
zyczny program z udzia­
łem Kyle’a Wilsona i Je­
rzego Nowaka;

21.30 — „Tydzień w polityce” 
— komentuje Karol Szyn 
dzielorz;

21.40 —. Kino dorosłych — 
„Ogród Wenus” (2) serial 
filmowy telewizji hisz­
pańskiej reż. — Jose Ma­
ria Forgue, wyst.: Fer­
nando Ternon, Veronica 
Forgue i in.;

22.20 — DT — Wiadomości;
22.25 — Godzina z Edmun­

dem Fettingiem.

Niedziela 11 XI
PROGRAM I

TTR — 6.00, 6.30;
7 00 — Wszechnica rodziny 

wiejskiej — W naszej ro­
dzinie;

7.45 — „Po gospodarsku”;
8.20 — „Tydzień” — maga­

zyn rolniczy;
0.00 — „Teleranek” w progra 

mie film z serii: „6 mi­
lionów sekund” (11) — 
„Zapomnienie niezapomi­
najki”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.35 — „Przygody roślin” (1) 

— „Glony” film doku­
mentalny produkcji fran­
cuskiej o dziejach i roz­
woju świata roślinnego;

11.05 — Koncert w Kąsnej, 
wyk.: Lidia Grychtołówna, 
Marta Peter, Maria Bara 
nowska, Maria Kruszka, 
Jacek Krośnicki, Marta 
Gozdecka;

11.40 — .„Sam wśród pta­
ków” — film dokumen­
talny;

11.55 — „Siedem anten”;
12.55 — „Kraj za miastem”;
13.20 — Z filmoteki 40-lecia 

„Gdy zaczynaliśmy”;
14.05 — Teatr dla dzieci: „Od 

przysłowia do przysłowia' 
„Bez pracy nie ma koła- 
ciy”; 

rencji — zorganizowane] prze? 
Politechnikę Poznańską przy 
współudziale Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej i Zarzą­
du Głównego Polskiego To­
warzystwa Ergonomicznego w 
Warszawie — uczestniczą o- 
bok zaproszonych zagranicz­
nych gości reprezentanci wszy 
ątkich krajowych ośrodków 
akademickich.

Trzydniowe obrady stały 
się okazją do wymiany do­
świadczeń poszczególnych ze­
społów dydaktycznych. Zaś 
dyskusja z udziałem specja­
listów tej gałęzi wiedzy o- 
kreóli perspektywy nauczania 
ergonomii w Polsce oraz ich 
związek z potrzebami prak­
tyki gospodarczej i społecz­
nej. (len)

14.40 — Teatr Bolszoj w War-I 
szawie;

15.00 — DT — Wiadomości;
15.10 — „Pamiętnik z wielkie­

go rejsu” — „Pierwszy 
oddech Wschodu”;

15.40 — „Po pierwszej wojnie 
piszę te słowa” — pro­
gram poetycki;

16.00 — Studio sport — I liga 
piłki nożnej;

16.50 — ..Jak to dziewczyna” 
film muzyczny prod 

CSRS;
17.45 — Goście festiwalu So­

pot 84 wyst.: Marion, An- 
gela Similea, Hana Zago- 
rova, Belle and The De- 
votions;

18.20 — „Antena”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20 00 — „Mansfield Park’’ (3), 

serial telewizji angielskiej, 
reż. David Giles, wyst.: 
Anna Massey, Bernard 
Hepton i in.;

20.55 — Z lat minionych — 
spotkanie i R. Duraczo- 
wą;

21.25 — Sportowa niedziela;
21.55 — „Klub międzynarodo­

wy”;
22.25 — DT — Wiadomości;
22.30 — Leksykon polskiej mu 

zyki rozrywkowej (52).

PROGRAM II

10.25 — „Mansfield Park” (3), 
serial telewizji angielskiej 
(dla niesłyszących);

11.20 — „Peryskop” — wojsko 
wy program publicvstycz- 

_ ny;
11.50 — DT — Wiadomości;
12.00 — „Kwadrans x hejna­

łem”;
12 15 — „Aerobic”;
12.30 — „Moja muzyka” -r- 

spotkanie ze Stefanem Stu 
ligroszem;

13.00 — Kalejdoskop filmowy 
„Kino-Oko”;

14.05 — Finał listy przebojów 
„Dwójki”;

14.50 — Kino familijne „Jeśli 
serce masz bijące” — 
film fabularny prod. pol­
skiej, reż. Wojciech Fi- 
wek — wyst.: Adam Pro 
bosz, Zofia Rysiówna Al­
fred Struwe i in.;

16.20 — „Jutro poniedziałek”;
16.30 — Wybrańcy Melpome- 

ny — Juliusz Osterwa;
17.40 — Listopadowe dni;
18.20 — „Obrazki x końca 

wieku”;
19-00 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio sport;
21-00 — „Sensacje XX wie­

ku” — „Linia nadziei”;
21.30 — DT — Wiadomości;
21.35 „Szpital na peryfe­

riach” (16) - „Zapalenie”, 
serial telewizji czechosło­
wackiej; .

22.35 — Zbliżenia — magazyn 
filmowy.

(o-pl)

Za imiony w o'ogromk< - 
redakcja nie odpowiada

Mimo korzystnego rezultatu 
wywiezionego przed dwoma 
tygodniami z Moenchenglad- 
bach, gdzie Widzew przegrał 
z Borussią zaledwie 2:3 łodzią 
nie sporo napracowali s.ę nad 
awansem do następnej rundy 
pucharu UEFA wygrywając w 
rezultacie na boisku ŁKS 10 
po golą Smolarka w 64 min.

Buńczuczne wypowiedzi ue- 
nera Borussi J. Heynckesa o 
znalezieniu sposobu na Wi­
dzew nie były wcale czczymi 
przechwałkami. Piłkarze z 
RFN przez 63 min. grając kon 
sekwentnie w obronie, nie wa 
bając się przed wybijaniem 
piłki na rzuty rożne i auty, 
skomasowaną defensywą po­
wstrzymywali skutecznie ofen 
sywne zapędy łodzian. Gospo­
darzom na niewiele się zdały 
nawet próby strzałów z dys­
tansu, gdyż okazało się że 
dzielnie na swym posterunku 
trwa bramkarz gości.

Po bezbramkowej pierwszej 
połowie zrzedły miny 25-tysię- 
Cznej widowni. Dopiero gdy 
nadeszła 64 min. i znakomitą 
akcję przeprowadziła para 
Smolarek — Wraga wieńcząc 
ią golem na trybunach zapa­
nowała euforia radości. Ta 
bramka dawała Widzewowi 
upragniony awans. Łodzianie 
obronili to nikłe zwycięstwo 
choć w spięciach pod bram­
ką Bolesty kibicom polskim 
jeszcze nie raz cierpła skóra 
ze strachu przed utratą gola. 
Jeszcze tylko w ostatnich mi­
nutach nerwowy taniec Smo­
larka z piłką w narożniku bo­
iska po stronie rywali i gwi­
zdek sędziego obwieścił awans 
Widzewa do następnej rundy 
pucharu UEFA.

Zwycięski dwumecz z Boru­
ssią Moenchengladbach jest 
niemałym sukcesem Widzewa. 
Choć Borussią mocno obniży- 

; ła loty nadal w światku pił­
karskim traktowana jest z na­
leżytym jej szacunkiem. Ma w 
swych szeregach niejednego 
reprezentanta RFN i groźnym 
przeciwnikiem jest dla każde­
go. Widzew jednak to też nie 
nowicjusz w europejskich pu­
charach i udowodnił po raz 
wtóry, że stać go na zwycię­
ską rywalizację nawet z nie­
tuzinkowymi iedenastk 'mj kiu 
bowymi Europy.

☆

Niestety, odpadła z dal­
szych rozgrywek Pucharu Zdo 
bywców Pucharów krakow­
ska Wisła, mimo środowego 
zwycięstwa 2:1 nad Fortuną 
Sittard, gdyż Holendrzy wy­
grali pierwsze spotkanie 2:0.

Mecz rozpoczął się niezmier 
nie niekorzystnie dla wiśla- 
ków, gdyż już w 1 minucie 
stracili bramkę po strzale 
Hoyera, który wykorzystał 
długie podanie od własnego 
bramkarza. Wprawdzie krako 
wianie już w 7 minucie wy­
równali x rzutu karnego po

Polscy brydżyści 
w ćwierćfinale

(PAP) Polscy brydżyści za­
kończyli na pierwszym miej­
scu rozgrywki eliminacyjne w 
grupie ..A'' na olimpiadzie w 
Seattle. Polacy wyprzedzili ze­
społy Danii, Austrii i Francji. 
Natomiast w grupie ,.B” pier­
wsze miejsce zajęła Indone­
zja przed USA, Włochami i 
Pakistanem. Wszystkie te ze­
społy zakwalifikowały się do 
ćwierćfinału. Zdaniem agencji 
Reutera w ćwierćfinałach

Terminy zaległych
meczów I ligi

(PAP) Gęsta mgła uniemożliwiła 
rozegranie dwóch meczów 14 ko­
lejki 1 ligi piłkarskiej. PZPN 

skutecznym strzale Iwana I w 
42 min. objęli prowadzenie 
dzięki bramce Wróbla, lecz to 
wszystko na co ich było 
stać i pokosztowali gorzkiego 
smaku zwycięstwa wypadając 
za burtę rozgrywek PZP. Ęił 
karzy spod Wawelu wytrąciła 
x równowagi i zdeprymowała 
pierwsza bramka stracona 
już na wstępie. Konieczność 
zdobycia w tej sytuacji aż 4 
goli dających im awans para­
liżowała ich poczynania prze­
pełnione niewiarą we własne 
siły. Był to chyba główny po­
wód bezbramkowej drugiej 
połowy i w końcowym rozra­
chunku porażki, choć w Kra­
kowie zwyciężyli. Mała to je­
dnak pociecha.

PUCHAR EUROPY

Austria Wiedeń — 
Dynamo Berlin 2:1 (2:3)

Lyngby BK — Sparta Praga 
1:2 (0:0)

Dniepr — Lewskl Spartak 
2:0 (1:3)

Benflca Lizbona — Liverpoo1 
1:0 (1:3)

Dlnamo Bukareszt — Bordeaux 
1:1 (0:1)

Grasshoppers Zurlch — Juventu» 
2:4 (0:2)

LlnfleW Belfast — Panathinaikos 
3:3 (1:2)

SK Beveren — 1FK Goeteborg 
2:1 (0:1)

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Serwette Genewa — Larissa 
, 0:1 (1:2)

Hamrun Spartans —
Dynamo Moskwa 0:1 (0:5)

Traklja Płowdiw- —
Bayern Monachium 2:0 (1:4) 

Celtic Glasgow — Raptd Wiedeń 
3:0 (,1:3)

FC Metz — Dynamo Drezno 
0:0 (1:2)

Everton — Inter Bratysława 
3:0 (4:0)

Wrexham — AS Roma 0:1 (0:2)

PUCHAR UEFA

FC Koeln — Standart Llege 
2:1 (2:0)

Spartak Moskwa —
Lokomotiv Lipsk 2:0 (1:1)

Bohemians Praga —
Ajax Amsterdam 1:0 r.k. 4:2 (0:1) 
FC Sion — Zeleznicar 1:1 (1:2) 
Ollmpiakos Pireus —

Universitatea 0:1 (0:1) 
Anderlecht — Fiorentlna

6:2 (1:1) 
CSKA Sofia — Hamburger SV 

1:2 (0:4) 
Dynamo Mińsk — 
Sporting Lizbona 2:0 r.k. 5:3 (0:2)

Mecz Videoton — Paris S. G. 
przerwano w 67 min. gry z po­
wodu mgły przy stanie 2:0.

— Queena Park 
4:0 (2:6)

— Inter Medio- 
3:1 (0:3)

Brugges 3:0 (1:2) 
FC Rijeka

3:0 (1:3) 
Dundee United — Łask Llntz

5:1 (2:1) 
Manchester Utd. — PSV Eindho- 
ven 1:0 (0:0)

Partizan Belgrad 
Rangers
Glasgow Rangers 
łan
Tottenham — FC

Real Madryt —

grać będą: Polska z Pakista­
nem, Indonezja z Austrią, Da­
nia z Włochami i USA z Frań 
cją.

Natomiast eliminacje olim­
pijskiego turnieju kobiet wy­
grała Holandia przed USA, 
Francją i Wielką Brytanią. 
Wszystkie te drużynjf awanso­
wały do półfinału. W czołowej 
dziesiątce nie ma drużyny poi 
skiej.

W polskiej drużynie męskiej 
obok zawodników Czarnych 
Słupsk: P. Gawrysia, H. Wol­
nego, T Przybory, K. Marten- 
sa gra także poznańska para 
z Budowlanych P. Tuszyński 
— J. Romański.
wyznaczył nowe terminy tych 
spotkań. Mecz Wisła Kraków — 
Górnik Zabrze zostanie rozegrany 
14 bm., a spotkanie Pogoń Szcze 
cin — Bałtyk Gdynia odbędzie się 
21 bm. Ponieważ na ten dzień 
wyznaczona została wcześniej 1/8 
finału Pucharu Polski, mecz pu­
charowy pomiędzy Śląskiem Wro­
cław i Bałtykiem został przełożo 
ny na 28 bm.
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WIERZYC SIĘ ME CHCE
Lektura w „Głosie" z 31 X 

artykułu „Jesień protestu”’ 
(korespondencja z 'RFN), dala 
mi wiele do myślenia. Zresztą 
chyba każdemu, kto to uważ- 
nie przeczytał. Mianowicie 
chodzi o protesty zachodnio- 
•niemieckich obywateli przeciw 
zbrojeniom, a przede wszyst­
kim rozmieszczaniu rakiet nu­
klearnych, i pocisków amery­
kańskich w tym kraju, ale 
także przeciw pozostawaniu 
RFN w NATO. Mimo maso­
wości tych demonstracji i to 
w wielu miastach, w tym 
mimo tworzenia „Łańcuchów 
Pokoju" nie jestem optymistką 
i nie mogę uwierzyć w skute­
czność tych antywojennych 
ruchów w tym kraju. A w 
każdym razie, dopóki u steru 
będą tam pozostawać chadecy. 
Co bowiem z tego, że ludzie 
protestują, jeśli rząd i tak ro­
bi, co chce i popiera dążenia 
Stanów Zjednoczonych? Prze­
cież bezskuteczne okazały się 
już poprzednio protesty prze­
ciw rozmieszczaniu rakiet w 
RFN i w ogóle w Europie(„.)

Teraz znów podano informa­
cję o finansowaniu partii, 
tioorzących rządową koalicję, 
przez zachodnioniemiecki 
wielki przemysł. Tak było Za 
Hitlera, który nigdy by nie 
zatopił Europy w morzu krwi, 
gdyby go nie popierały i nie 
dawały pieniędzy wielkie kon­
cerny. One dawniej i teraz 
także na zbrojeniach robią 
fortuny, a więc nie przestaną 
popierać tych polityków, któ­
rzy są za'militaryzacją i par­
ciem do wojny (...)

Intencje zachód nioniemiec- 
kiego rządu są zaś oczywiste, 
jeśli neonaziści mają czelność 
i mogą bezkarnie nie tylko 
organizować się, ale znowu, 
jak kiedyś brunatne koszule, 
urządzać swoje zjazdy, jak 
ten, o którym ostatnio rów­
nież doniosła prasa. 1 w do­
datku oficjalnie działają byli 
SS-mani, nie obawiając się, że 
ich ktoś za dawne zbrodnie 
pociągnie do- odpowiedzialno­
ści.

Wszystko to zwrócone jest 
przede wszystkim przeciw 
nam, bo przecież już się w 
RFN oficjalnie mówi o powro­
cie Niemiec do granic z 1937 
roku i do obalenia układów z 
Jałty i Poczdamu. Czy by się 
ktoś odważył na to, gdyby nie 
popieranie takich dążeń przez 
obecne władze Stanów Zjed­
noczonych? Czy nie trzeba 
tych symptomów widzieć ja­
ko jednej całości? A jeszcze 
są u nas ludzie, którzy mó­
wią o dobrych intencjach 
Ameryki.. Wierzyć się nie 
chce. że to możliwe wśród 
Polaków (...) (2171)

WŁADYSŁAWA MARECKA
Poznań

NIE DOROBI SIĘ...
W „Głosie” z 26 X przeczy­

tałam pod tytułem „Najcen­
niejsze cechy” list pewnej 
pani z Pleszewa o oddaniu 
jej przez młodego mężczyznę 
zgubionego w Poznaniu por­
tfela z dużą kwotą pieniędzy. 
Ja jestem schorowana, na 
pierwszej grupie inwalidzkiej 
i wyrzuciłam paczkę z papie­
rami i starymi gazetami do 
pojemnika na śmieci na przy­
stanku tramwajowym przy 
ul. Sczanieckiej w kierunku 
Górczyna. W tych papierach 
przez nieuwagę pozostawiłam 
pieniądze i złotą obrączkę. 
Było to 25 września. Ta osoba, 
która otwarła. tę paczkę z pa­
pierami ł wyjęła pieniądze 
oraz obrączkę, nie raczyła się 
zgłosić i oddać do redakcji, 
do „Teleskopie” lub do radia, 
by się dowiedzieć, kto przez 
pomyłkę te pieniądze wraz z 
obrączką wyrzucił. Ucieszyła 
się moją krzywdą i zamilkła,

krzywdząc schorowaną nie­
wiastę.

Nie mogłam prędzej napisać, 
ponieważ rozchorowałam się, 
gdy zauważyłam, że nie mam 
pieniędzy oraz obrączki. Oso­
ba ta nie dorobi się krzywdą 
schorowanej starszej kobiety. 
Może sumienie ruszy się to tej 
osobie i przez redakcję „Gło­
su” się odezwie? (2162)

N.N.R.
Fosnań—łazarz

OD REDAKCJI: Oby tak było 1 
tyczymy tego czytelnicze*. Nie 
jest Jednak wykluczone, te hm- 
ty z tą niecodzienną zawartoMą 
trafiły do zbiornicy makulatury i 
wszystko razem zostanie przemie­
lone gdzieś, w fabryce papieru. 
Nie można zatem przesądzać, iż 
ktoś się chce „dorobić na czyjejś 
krzywdzie”. Ponadto, pisząc do 
redakcji, prosimy podawać swe 
pi -Me dane personalne, łącznie z 
dokładaj ni adresem, bo jak sią 
mielibyśmy z a<nv. ’ listu skon­
taktować, gdyby się znalazca 
zgłosił? Raz jeszcze nadmieniamy, 
że zastrzeżonego do wiadomości 
redakcji nazwiska i adresu czy­
telników nikomu nie udostępnia­
my, ani nie publikujemy.

OD KIEDY SUBSKRYPCJA
Chciałbym uczulić Redak­

cję na sprzedaż książek na za­
sadzie subskrypcji. Jestem 
wieloletnim zbieraczem ksią­
żek. Pasja bibliofilska pow­
stała u mnie nie „nd fali" wy­
kupywania książek dla dal­
szego, zyskownego ich od­
sprzedawania — jak to jest 
teraz modne, lecz z chęci wie­
lokrotnego powracania do ulu­
bionych autorów. Książki ku­
puję od najmłodszych lat. Nie­
jednokrotnie odmawiałem so­
bie wielu przyjemności, aby 
zgromadzić fundusze, potrzeb­
ne na zakup ulubionych ty­
tułów.

W ostatnich latach zauwa­
żyłem jednak wiele ano-malii 
na rynku księgarskim. Bardzo 
wysokie ceny książek w anty­
kwariatach oraz na giełdzie 
powodują wzrost zaintereso­
wania tym „towarem" u 
handlarzy i spekulantów. Ro­
zumiem, że niemożliwe jest 
ustalenie takich ludzi i ich se­
lekcja spośród kupujących w 
księgarniach. Trudno odmó­
wić komukolwiek sprzedaży. 
Jednak nie mogę zrozumieć, 
jakimi tajnymi drogami tra­
fiają do nabywców bony sub­
skrypcyjne na atrakcyjne 
książki? Niemal codziennie 
wstępuję po pracy do poznań­
skich księgarń i nigdy nie 
zauważyłem ogłoszeń (lub ja­
kiejkolwiek informacji) o 
sprzedaży bonów subskrypcyj­
nych. O tym, że można było 
dokonać przedpłaty subskryp­
cyjnej, dowiaduję s-ię w mo­
mencie, gdy książka jest, już 
do odbioru w księgarni —; 
nieosiągalna dla mnie.

Swoje spostrzeżenia na ten 
temat konsultowałem w gro­
nie znajomych, krewnych i 
przyjaciół. Wszystkie opinie 
są analogiczne z moją. Nie 
jest tajemnicą, że książki, na 
które jest rozpisana subskryp­
cja, to pozycje poszukiwane 
na rynku księgarskim. Nie 
ukrywam, że byłem wielokrot­
nie bardzo rozczarowany tym, 
że nie mogłem wielu książek 
(dzięki takim dziwnym prak­
tykom) nabyć. W związku t 
tym proszę: odczarujcie ten 
„zaklęty krąg”. Niech w ra­
mach normalizacji wielu 
dziedzin naszego życia wróci 
jawność otwiera­
nia zapisów sub- 

- skrypcyjnych w księgarniach. 
Nie proszę o jakiś przywilej 
dla siebie — chodzi o równe 
szanse dla wszystkich. (2176)

JERZY TAŁEłłSKI 
Mosina

CZEGO „PRZYJMOWANIE"?

Zapytuję, dlaczego sklep 
gryfa? Poznaniu przy

ul. Poznańskiej 17 a ma często 
wywieszoną kartę, że jest 
przyjmowanie towaru, a prsed 
sklepem nie stoi żaden samo­
chód towarowy. 30 X o godz. 
14 ehciałe-rn kupić świeczniki 
— sklep był zamknięty i wy­
wieszona karta: „przyjmowa­
nie towaru”. Zapytuję się, czy 
»a zamknięcie sklepu obsłu­
ga ma też płacone, że tak 
chętnie stosuje te zamknię­
cia? (2179)

REGINA H.
Poznań

JAK TO JEST?
Dzisiaj (2 XI) w sklepie 

„Pianka" ul. Fredry 3 w Poz­
naniu kupiłem drożdżówki na 
śniadanie. Ekspedientka po­
wiedziała, że od wczoraj cena 
wzrosła o 2 zł, a więc za 1 
sztukę pobrała 12 zł. Powie­
działem, że przecież tylko us­
ługi pocztowe zdrożały, a nie 
żywność. W domu stwierdzi­
łem, że drożdżówki były stare, 
co najmniej od środy. Mało, 
że stare — to jeszcze i droż­
sze? Więc jak to jest? Przecież 
żywność nie miała zdrożeć? 
Jestem emerytem. (2178)

JAN TEICHERT 
Poznań

BARDZO MARTWA 
NATURA

Ostatnie lata suszy spowo­
dowały obniżenie poziomu 
wód gruntowych, co wpłynęło 
niekorzystnie na rozwój roś­
linności, a także nd znaczne 
usychanie drzew, Od suszy 
ucierpiały też lasy, zwłaszcza 
na lichych glebach. Leśnicy 
starają się bieżąco wycinać 
drzewa posuszowe, by nie do­
puścić do zmarnowania drew­
na, a tym samym zapobiec 
masowym wylęgom owadów 
szkodników, rozwijających 
się w martwym drewnie.

Inaczej to wygląda w ma­
łych lasach t zadrzewieniach, 
stanowiących własność pry- 
icatną. Kikuty martwych 
drzeic, jakie coraz częściej 
spotyka się przy zagrodach, 
drogach i torach kolejowych, 
nie upiększają krajobrazu i 
nie cieszą oka, w dodatku zaś 
przy niewielkim wietrze za­
grażają życiu przechodniów. 
Było wiele różnych doraźnych 
akcji. Była akcja „Dni Lasu 
i Zadrze wień”, przebrzmiała 
akcja posesja”, kiedy wyty­
kano nieporządek i bałagan, 
a suche drze’"i przy zagro­
dach i drogacn pozostały na­
dal i straszą. Może by zaini­
cjować jeszcze jedną akcję: 
„Likwidacji drzew suchych i 
nowych zadrzewień wsi”?

Drewno z tej akcji byłoby 
x pożytkiem przeznaczone na 
opał, a w miejsce suchych, 
usuniętych drzew można by 
jeszcze jesienią lub wiosną 
posadzić młode drzewka. W 
ogóle lasy wymagają specjal­
nej ochrony t uzdrowienia, są 
bowiem coraz bardziej zaś­
miecone i zatruwane. Do lasu 
wywozi się różne śmieci, a 
nawet złom, szkło, makulaturę 
stare meble itp. Zaśmiecanie 
lasów nie świadczy dobrze o 
kulturze, dowodząc lekcewa­
żenia przepisów o ochronie 
środowiska. (2146)

D. K.
Nekla

BRAK PUDEŁEK, ALE...
Nawiązując do listu . pt. 

„Denerwujące braki" („Głos” 
x 28 IX) w sprawie braków 
kremu „Nwea" na rynku poz­
nańskim, Fabryka Kosmety- 
hów „Lechia" wyjaśnia 
uprzejmie, że z powodu nie­
doboru opakowań (pudełek 
polistyrenowych) fabryka na­
sza produkuje krem „Nwea” 
w ilości, która nie pokrywa 
w pełni zapotrzebowania han­
dlu i stąd okresowe braki te­
go wyrobu na rynku, w tym 
również na rynku poznań­
skim.

Równocześnie dodajemy, że 
w III kwartale br. przekro­
czymy dostawy umowne kre­
mu „Niuea” dla „Społem" w 
Poznaniu o 100 000 sztuk. Po­
nadto podpisaliśmy ze „Spo­
łem” w Poznaniu umowę na 
dostawy dodatkowe w 1984 
roku kremu „Nirea” w tu­
bach w wysokości 1000 000 
sztuk s czego do chwili łac­
nej trealizowaliimy już 
714 000 sztuk, a w najbliż­
szych dniach wyśimy dalsze 
200 000 tub. (1861)

MÓWIMY KACEMAKEK 
Mxt«po» dyrektora

0 Sprzedał 
Sprzedam futro {tagnią- 
ta, beż), żel. M-M-27 po 
19- 4M39g

Sprzedam woreczki fo­
liowe do kawy, Leeano
tel. 13®2p

O Motoryzacyjne 
Poloneza nowego sprze­
dam. Włodarczyk Wer- 
kowo 24 gm.. Wągrowiec
woj. pilskie. 13: Op

0 Lokale 
Sprzedam mieszkanie, 
stare budownictwo, 70 
m kw. z ogrodem, tele­
fonem, pierwsze piętro 
Grunwald lub wydzier­
żawię na kilka lat, płat­
ne jednorazowo. Oferty 
4t970g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Nieruchomości 
Dom z ogrodem 4000 m 
kw., małą szklarnią na
E-8 Przeźmierowie
sprzedam. Oferty 4tM9g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.
Kupię dom, dobry punkt, 
w rozliczeniu mieszka­
nie 3 pokoje, tel. 851-51 
wieczorem lub oferty 
419S8g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Dom, ogrodnictwo sprze­
dam Szczecin, telefon 
23-37-83 , 3267-K2

Sprzedam pilnie gospo­
darstwo rolno « ha, wraz 
t budynkami i Inwenta­

rzem żywym blisko Śro­
dy Wlkp. Wiadomość: 
83-000 Środa Wlkp.. Bcr- 
wińskiego W m. 2 w 
godz, 13—17, 1343 p
Działki, domy — kupno 
— sprzedaż. Stclmacho- 
waki. tel. 20-05-60. sotosg

Śródmieście Poznania

SOQ m Iw, teren wynaj­
mą firmie polonijnej, za- 
granicimej. Oferty 33076g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wypożyczalnia suKien. 
welonów, nakryć do 
chrztu Poznańska 44..

37497g

Instalacje 
... 77-86-42.

Dnia • 
mentami

Sprzedam okattyjnia wil­
lę. Andrzej* Jodłowski, 
Kostrzyn, ul. Chopina 3< 

37487g

Działkę budowlaną w 
Czerwonaku korzystnie 
sprzedam. Oferty 38592g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

’ Pracownia Yotografn 
। Barwnej, Mostowa 5, tel. 

22-29-13 prowadzi sprze­
daż filmów bsrwmych 
(Orwo) z wywołaniem.

■ Wykonuje prace amator­
skie — przyjmuje zlece-

Dom w centrum Wrześ­
ni wolnym dużym
mieszkaniem słonecznym, 
balkonem na aprzeda*. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty 33939g Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem. Oferty 
38871g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam działkę 420 m 
kw„ Środa. Daszyńskie­
go 2 pod zabudowę war- 
sztatowo-usługową. Tele­
fon Poznań 438-74 . 38956g

Sprzedam 11 ha z budyn­
kami (nowe) oglądać so­
boty. Jan Podymskl So- 
biesiernle 82-309 Grzybo­
wo gm, Września. 1390p
Kupię w mieście woje­
wódzkim w dzielnicy wll 
lowej rozpoczętą budowę, 
dom do wykończenia lub 
remontu. Oferty « eeną 
1 opisem na adres Twa- 
nek Franciszek Nowy 
Targ Osiedle Zawadzkie 
go 9/39. UWn

Autoalarm, Autoradlo- 
montażl Telefon 13-32-70. 

27497g

listopada 1084 roku opatrzona 
4w„ odeezla mo,ja kochana

ś. T p, 
ROZA SKOWERSKA 

» domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M 
godz, U na ementarnu góreryńskim.

Sakra-

hm. ę

Córka » rodziną

Poznań, Rynek Łazarski 9': 1.

EU. . Ś9HM

mi-in

Pogrążeni w głębokim bólu 1 talu sa.wlada- 
miamy, ż» dnia * listopada 1964 roku po dłu­
gich i ciężkich eierpleniach aakończył »wój« 
pracowite, pełna poświęceniu tycia opatrzony 
Fakramantami żw, mój najdrofcwsy maź, ko-
ehany ojciec, ł dziadek, pr-M^ywszy lat

ś. + p. 
WALENTY KNOPP

Pogrzeb odbędą • otę w »cbotę 10 
godz,. 11.30 na emefitareu górezyńskim.

W arn u t k u pog r ążon a

żona ■ dzteómł < rodzin*
Prosimy

Poznań, 
dawniej

o nieskiadanie kondolencji.
ul. Hetmańska 141 m 3.

ul. Podkomorjfka 18 m J.

M

mi -w

d. Iłnia 8 listopada 1984 r. amart długiej 
• i ciężkiej ehorobie, opatrzony Sakramen- 
taml Aw., nasz kochany brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat »4. śp.

ANTONI POSTAREMCZAK
Msza św- żałobna odprawiona eostanle w so­

botę 19 bm. o godz. 11 W końelele w Wyskoc . 
Pogrzeb po msxy na miejscowym cmentarzu,.

▼ emużku pogrążona

KODEINA

Poznań, Kanatow* l m >. «Mlg

4- linia i listopada 1»«4 r. nmart we Wrześni 
■ po długiej ehorotode, nasz oJetec, teśń t dna-

FELIKS SWIĘCWCHOWSKI 
lat 29 

oficer WP, powstaniec wielkopolski, partyzant 
AK, odznaczony Krzyżem Papieskim. „Bene-
merenti", Wielkopolskim Krzyżem
czym. Krzyżem Kawalerskim Orderu
nia Polski,

Msza tw.
18 bm. o

zdjęć 
nych

na wy 
ślubny*

Motocykli 
szukuje 
Warszawa, 
gury 51,72.

cywil

Wojtanowski, 
Żwirki i Wi­

Urząd Miasta 1 Gminy 
Opalenica unieważnia po­
kwitowania z kwitariu-
sza K-103 e 
Ah 409121-200.

numerach 
3270-K2

Skład Konsygnacyjny

odznaką 40-lecia Straży 
i hmymi.

pogrzebowa odbędzie cię

Dezynsekcja, tel.
•po godz. 10

THZ ..Pollmar SA" Go­
rzów Wlkp., ul. Koby- 
logórska 96. tel. 224-97 
— oferuje po atrakcyj­
nych cenach samochody 
używane i silnikiem Die 
sla. Zakupione po jazdy 
zwolnione są od opłat 
celnych oraz podatku od 
nabycia praw majątko­
wych. 3274-K2

„COMMERC1O’ 42-390
Poraj, Korespondencyjne 
Biuro Ogłoszeń umożli­
wia kupno — sprzedaż 
WSZYSTKIEGO. Napisz!

1123p

Srebrne świerki, cisy, tro 
je, jałowce i wiele ia- 
nych roślin ozdobnych 
Komorniki, Nowa 2.

23417g

Cykiinowanie, lakierowa­
nie. Tel. 915-66. 2790flg

Powatań- 
Odrodzę- 
Pożarnej

w robotę
godz. M w kościel a fa rnym we

Wrześnl, po ezym o gode. 19 pogreeb na 
mi ej.«e o w ym em « n t a r zm .

w imteuha rodainy 

hw. Alojiy *wlęcłnchowakł 
września, Gdańsk, Btreetoo, Brus. i4*mg

Dnia 9 listopada 1884 r. odeszła ©d nas na 
zawsze, na*se kochana żona, matka i babcia

i. + p.
JULIA KACZMAREK 

« domu Cłuza

Pogrzeb odbędzie <ą w aobo-tę 10. M, lfl84 r.
O gortz. 13
Chludowie.

w amytioi

Cb2iudo>w<»,

na emontsm

pogr ąż*nł

mąż, córka i wnuczka

IM MMMM

Dezynsekcja - pełen ia- 
kres skutecznie, meszko . 
dl.wie, gwarancja. in­
stytucjom raehumei. Tę*. 
12102-92 od M do 2°„

U klienta wykonuję 
zdjęcia kolorowe zacho­
dnim sprzętem. Specjal­
ności śluby dzieci, re­
portaże zakładom prący. 
Tel 32-64-96, 32-48-20.

33369g

Telewizory, kineskopy, 
przełączniki kanałów — 
naprawa Mostowa 16. tel. 
555-33. 35925g

Czyszczenie dywanów 1 
wykładzin u klienta 
sprzętem zachodnim — 
nie nisrezy apretury. Tel. 
439-82. 3792lg

Elektroinstalacje — przy-
łącza,

czne
33-17-08.

wta, domkl. war- 
, pomfary elektry- 
wykonuje. Telefon

38597g

Uwaga! Wszelka naprę­
wa bielizny i odzieży, 
modernizacja kołnierzy­
ków, wszywanie zamków 
itp., plisowanie, obciąga-

' repasaeja
zlecenia 

Winogrady,

nie guzików, 
Przyjmujemy 
ekspresowe.
ul. Gromadzka 23a.

38946 g

Uwaga! Meble kuehenne 
drewnopodobne sprzedaż 
ul. Dąbrowskiego 294 tel.
48-00-40. 38070g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, telefon 33-16-64.

39519p

tR głębokim żalem ra.wiądamiamy, *e
0. 11. 1984 roku w' Poznaniu smarł, 

żywszy łat M po długich cierpieniach, 
trzony Sakramentami św., mój kochany 
brat, wujek, szwagier, śp.

dnla

on»- 
mąż,

BRONISŁAW PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie idę w poniedziałek Iż bm. 

godz. 13.48 na cmentarzu junikowrkim,

Zona x rodziną
•wiebołtein, Oa. Łużyckie 11 e/8.

Poznań, Ow. Kosmonautów' 2/15*.
PflBn

Z głębokim 
listopada 1984 
wanta, moja 
ma, teść jo w a

żalem zawiadamiamy, ż< dtnia 7 
roku odeezła od nas nie.■spodzie- 

kochana tona, nasza droga ma-
1 babcia, przeżywszy lat W

ft. t p.
ST ANISŁAW A RAT A JC Z AK 

■ domu La>knwi»ka
Pogrzeb odbędzie nią w poniededAMIf

• godx. M.Só na cmentarzu m Wfoetowie.

W smutku pogrążeni
mąż x rodziną^

Poznań, Stary Rynek 11/17 m 4. 3328-U5

i W dniu 5 listopada 1984 roku po krótkiej 
T chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 91 zmarł, ip

JAN MARACH 
odznaczony licznymi odznaczeniami państwo­

wymi, powstaniec wielkopolski 
długoletni pracownik Zakładów ,,Telkom-Te-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 bm. 
o gode. 11.4S na cmentarzu w Janikowie.

RODZINA
3327-W9

R głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia * 
listopada 1984 roku zmarł nagle, przeżywsay 
M lat, mój Ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek

ś. T p.
LESZEK MAKAŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek U bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W amutku pogrążona

Poznań, O». Jagiellońskie

Wszystkim, którzy przeżywali i brali -idztai 
w pożegnaniu mojego najdroższego męża t 
kochanego ojca, śp.

WOJCIECHA JANIAKA
SERDECZNE BGG ZAPŁAĆ

MMI
żona z córką

3.W-UJI

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnkn 
pożegnaniu naszego drogiego

Męża i Ojca 

śp. JOZEFA NOWACKIEGO 
<AISEaDŁCZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 

w imieniu całej rodziny

córka

MBSM
łzaaig



© Praca
PrsyJmę pracę -chałupni­
czą Oferty 35784g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1

@ Sprzedaż
Sprzedam 4 opony 16-ca 
iowe (do mlni-coper) 1 
2 opony 13-calowe Dun- 
lop, tel 671-142. 4®67gKrawcowa przyjmie szy­

cie sukien i spódnic do 
domu. Oferty 37849g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Lodówkę Polar 136 no­
wą, bojler 80 1 elektrycz 
ny. Os. Rzeczypospolitej 
19 m. 2. 43508g

Tanio sprzedam futro plż 
maki nowe 158/110. płaszcz 
męski skórzany średni, 
magnetofon ZK-145. Het­
mańska 102 m. 15. po 15.

435O9g

Technik, rolnik, prawo 
jazdy ABT podejmie pra 
cę po godz. 16, niekonie 
cznle w zawodzie. Ofer­
ty 37887g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Wykwalifikowana kraw­
cowa poszukuje pracy 
krawiectwo lekkie. Ofer­
ty 37963g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Mebli biała wiklina — 
eksport, tel 172-383

42997g

0 Nauka 
Korepetycje z biologii, 
tel 79-26-36 po 16

33376g

Udzielam lekcji fortepia 
nu, tel 26-81.-18 34765g

Udzielam korepetycji z 
matematyki Oferty 353i«c 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Lodówkę Mińsk 16A no­
wą sprzedam Słoneczna 
34/1 43O88g

Tanio sprzedam kanapo- 
tapczan, fotele 1 pufy 
skóropodobne. Osiedle
Rusa 109 m 9 42863g

Płaszcze skórzane ture­
ckie — damskie 1 Sin­
ger 834. Os. Przyjaźni 
4G m 169 41954igJęzyk angielski — nauka, 

korepetycje, tłumaczenia 
do^kumentów i korespon­
dencji Wierzbowa 2 m 
3 - 35375g

Grzejniki żeliwne, okno 
i drzwi balkonowe z 
oknem skrzynkowe, du­
że rozmiary. Gromadzka 
13A 41995gO Kupno

Kuplę granit na podmu­
rówkę. Tel. 478-03.

42876g

Silnik łodziowy „Salut", 
tel 637-29. 38134g

Zamrażarkę kuplę, Gniez 
no 71-24 no 15. 38429g

Sprzedam matecznik chry 
zantem z merystemów 
tel. 12-06-03 wewn. 44

42729R

Krzewy róż mercedes, so 
nia. Ilona eprzedaje 0- 
grodnictwo Szczepanko­
wo Rodawska 17. 43473g

Asparagnt płumorua m- 
dzonki 4—5 pędowe oraz 
rośliny 10 m.eslęczne jut 
plonujące sprzeda Za­
kład Ogrodniczy Poznań 
Szczepankowo Rodawska 
17. 43474g

Pokój — 4 segmenty, J 
fotele, szafki kuchenne 
lodówkę (Mińsk). Infor­
macje, tel. 448-72.

42712g

Sprzedam Ładę w bar- 
dzo dobrym stanie, tel. 
411-236 godz 10—18

43039g

Aparat „Canon” plu« do 
datkowe obiektywy, ko­
lumny „Grunding" 75 W. 
telewizor „Sony" sprze­
dam Oferty 42865g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1

42665g

Maszynki do wypieku 
wafli sprzedam Rataj­
czak Andrzej ul Willo­
wa 17, 63-800 Gostyń

’ 1361p

Okazyjnie z powodu wy 
jnzdu TV — kolor 
Błaupunkt 6-mleslęczny. 
28 cali, zdalnie sterowa­
ny + video Sharp pal 
secam tel. 792-210.

43388g

Radiomagnetofon „Daria" 
tel. 67-94-46 41519g

Magnetofon M-8011, tele­
fon 23-10-08. 41520g

Okazyjnie sprzedam * żwl 
rowe, szlakę piasek, ce­
ment Szydłowski, Marko 
wice gm Kleszczewo 

33349e

O Motoryzacyjne
Fiata 125. 1500, wynueruo 
n« kompletnie nadwozia, 
pełnym wyposażeniem fa 
brycznym alłnlka, wazyst 
kle podzespoły 82 r. sprze 
dam. Jarochowskiego 34 
m. 3 . 43750g

Sprzedam silnik Merce­
des 190 D, skrzynię bie­
gów, dwie pompy wtrys 
kowe. Telefon 20-66-66.

43O29g

Poloneza sprzedam, od­
biór Polmozbyt, telefon 
49-53-42, po 16.00 4490-ig

Sprzedam skrzynię bie­
gów i części do Vo’kswa 
gena - Golfa, tel. 671-142. 

43506?.

Okazyjnie sprzedam Za­
stawę 1100, 1977 r Tele­
fon 560-39. 42620g

Zamienię „FSO" — 1500 
— odbiór Polmo®byt na 
Fiata 126p - odbiór Pol- 
mozbyt, względnie spree 
dam Oferty 35186g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1

Fiata 125p 1980 zdecydo­
wanie sprzedam, telefon 
402-94 43434g

Sprzedam tanio Renault 
4 + części zapasowe Po 
?.nań ul. Grudzleniec 14 

43321g

Syrenę Bosto 1984 sprze­
dam lub zamienię na 
Skodę, tel. 771-513 godz. 
17—20. 43323ig

Malucha dwuletniego ku 
plę, tel. 647-05 . 41848g

Motocykl ZBndap *00. sa 
m och ód Wanderer W24 
sprzedam Bystra M.
____________________

Karoserię, silnik. Inne 
części Fiata 127, »0, 750, 
piłę tarczową sprzedam 
Bytom, tel. 81-51 -•!.

3287-KJ
Kupimy nowego Fiata- 
125p Pick-up lub Combi 
Poznań, ul. Szarych Sze 
regów 23, p. 523, telefon 
22-12-01 lub 22-10-81 wew 
10-19 1 12-20. 3647-K1

• Lokale
Odstąpię sklep — . Inne 
propozycje. Oferty 4Q971g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.
M-3 spółdzielcze 38 m» 
Os Przyjaźni II ptr za­
mienię na minimum 3- 
pokojowe może być sta­
re budownictwo telefon 
231-404 42877g
Studentką pilnie szuka 
pokoju — oferuje ko­
rzystne warunki. Oferty 
428!9g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Pomieszczenia do przysto 
skowania na warsztat, ok 
50 m* poszukuję, ul 
Szczepanowsklego 6

34«18g

9 NieruchotnoSci 
Pilnie sprzedam dom z 
ogrodem 800 mt z gara­
żem Kiekrz, ul. Kośctusz 
ki 28. Wiadomość Kiekrz. 
ul. Polna 15 . 43751g

Połowę willi zamieszka­
łej boczna Hetmańskiej 
korzystnie sprzedam. Te 
lefon 67-18-35. 4491SR

Q Różne
Malowanie — tapetowa- 
nl*, tel. 20-26-67 38674g
ATVC — vŁd<o przestra- 
janie Jowisz ów, Rubinów, 
Sony, Wenusów zachod­
nich itp. PAL/SECAM/ 
PAL, terminy jednodnio 
we — gwarancja. Inż So 
cha, Warszawa 29-70-23.

_______________ 2819-K2 
Dla dwóch dziewczynek 
4,5 i 3-letniej poszukuję 
miejsca w prywatnym 
przedszkolu Grunwald, 
Jeżyce lub dochodzącej 
opiekunki. Oferty 42678g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.
Dezynsekcja, tel 22-08-90

34945g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewó­
dzki w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 12, 
przyjmie do pracy z dniem 1 grudnia br.

INŻYNIERA
BUDOWNF W A POWSZECHNEGO 

posiadającego uprawnienia z art. 362 Prawa 
Budowlanego.
Podania wraz z życiorysem prosuny kierówa« 
do Wydziału Kadr i Zatrudnienia (pkój IM) 
w terminie do 24 listopada br. __________

Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomościami M Kar­
piński, poleca swoje u- 
sługl Czynne wtorek, 
środa, czwartek od 17-19, 
ul Mylna 52 m 24

33369g

Matrymonialne
„AMOR” kojarzy mał­
żeństwa Kontakty zagra­
niczne dla pań, Byd­
goszcz 23, skrytka 45

3305-K2
Biuro Matrymonialne „Ma 
żury" Olsztyn, skrytka 
336, skarbnicą ofert kra­
jowych — zagrartlcznych

3102-K2

Samotna lat 38 niezależ­
na, domatorka, ładna, 
pozna pan* do lat 45 
Cel matrymonailny Wy­
łącznie foto oferty nr 
35184g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1

LICYTACJA 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Rejonowego rewiru VI w 
Poznaniu, podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 11 XII. 1984 r. o godz 11 w Po­
znaniu ul. Młyńska 1 a, pokój nr 300 -- od­
będzie się w trybie ustalonym w art. 9o2 kpc, 
I licytacja 1/3 części nieruchomości należącej 
do Ryszarda Piotrowskiego, zapisanej w księ- 
dze wieczystej PBN w Poznaniu KW nr 70931, 
położonej przy ul. Modliskiej nr 3 w Pozna­
niu. Nieruchomość składa się z mieszkania: 
2 pokoje, kuchnia, korytarz, WC, o łącznej 
powierzchni 54,4 m«, w budynku jednopiętro­
wym oraz działki (ogrodu) o powierzchni oko­
ło 305 m* 2 * 4 * * *, oszacowanej na 1.835.379 zh Cena 
wywoławcza 1.376.534 zł. Rękojmię w wyso­
kości 1/10 części sumy oszacowania należy 
złożyć w kancelarii komornika w terminie li­
cytacji. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą w licytacji i przysądzeniu własności 
na rzecz nabywcy jeżeli osoby te nie złozą 
przed rozpoczęciem licytacji orzeczeń sądo­
wych wstrzymujących egzekucję. 3628-K1

UWAGA ABONENCI TELEFONICZNI 
MOSINY, ROGALINA, PECNY, BĘDLEWA!

W dniu 10. 11. 1984 r. o godz. 10 nastąpi za­
miana numerów telefonicznych abonentów 

! Mosiny, Rogalina, Pecny, Będlewa w związku 
I z przełączeniem na nową centralę.

W trakcie zmiany numerów mogą wystąpić 
zakłócenia w łączności telefonicznej.
WUT Poznań uprzejmie przeprasza PT abo­
nentów za wynikłe z tego powodu trudności. 
Trwałe uszkodzenia w łączności telefonicznej 
należy zgłaszać do biura napraw nr telefonu 
132-°04- 3660-K1

4- Z głębokim żalem żegnamy zmarłą w dniu 
1 6 listopada 1984 r. koleżankę

FILOMENĘ NIEMCZAŁ 
długoletnią pracownicę PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. • 
godz. 12 na cmentarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia \

składają:
koleżanki 1 koledzy

t Biura Finansowego ZDOKP
43697g

Z głębokim żalem Łuwiadamlamy, że dnia 
7 listopada 1984 roku zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 89 nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
EDMUND BLOCH

Msza św żałobna odprawiona zostanie 10 
bm o godz 14 w kościele św. Ducha w Mu­
rowanej Goślinie.

Pogrzeb o godz 15 06 10 bm. i kaplicy cmen­
tarnej

Strapiona
RODZINA

Murowana Goślina ul Wodna 1 c. 3323-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 listopada 1984 r. zasnęła w Bogu, namasz­

czona Sakramentami św., w wieku 86 lat, na­
sza kochana ciocia i babcia

z Mikołajewskich 
ZOFIA GRUSZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o godz. 
Tl 30 na cmentarzu przy kościele św. Marcina 
w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Rynek 92/33. 43548g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 listopada 1984 r., przeżywszy lat 60, odeszła 
od nas na zawsze, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pojednawszy się z Bogiem, człowiek 
wielkiego serca

Ś. + p. 
HELENA KIENITZ

z domu Sikora

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu w Drawsku k Krzyża.

Pogrążona w głębokim smutku 1 żałobie
RODZINA

Poznań, Drawsko. 43622g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
listopada 1984 roku przestało bić serduszko w 
3 wiośnie życia, naszej najukochańszej nigdy 
niezapomnianej córeczki, siostrzyczki, wnucz­
ki, siostrzenicy 1 kuzynki

Ś. t p.
MONIKI GLINKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1! bm. 
o godz 15.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku i bólu

rodzic* 1 rodzina

Poznań, ul. Przemysłowa 70 m 5. 3344-U3

W pełni głębokiego smutku i żalu zawiada­
miamy, że w dniu 6 listopada 1984 r. zmarła 
opatrzona Sakramentami św., pełna poświę­
ceń I dobroci nasza najukochańsza żona, ma­
musia, teściowa 1 babcia, siostra, szwagierka 
t ciocia, przeżywszy lat 70

Ś. + p.
LEONORA JĘDROSZKOWIAK

z dnmu Ostojak

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
10 listopada br o godz. 13 w kościele św. 
Jana Bosko w Luboniu, po czym pogrzeb o 
godz 14 na cmentarzu w Żabtkowie

Mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Dom żałoby Luboń Jagiełły 14
Autobus odjedzie sprzed kościoła o godz 13.1,0 

43602g

Dnia 6 listopada 1984 roku zakończył nie­
spodziewanie »we pracowite, pełne troski ży­
cie, mój najdroższy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
BOLESŁAW KURZAWA

tył lat 75
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 

o godz. 12.25 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku
tona x dziećmi 1 wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, ulż Żupańsklego 21 m 9 J324-U3

Pogrążeni w głębokim talu 1 smutku zawia­
damiamy, że w dniu 6. 11. 1984 roku zmarł 
opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy lat 
75 nasz ukochany 1 najlepszy mąż, tatuś, teść 
1 dziadziuś

Ś. + p.
STANISŁAW KWIATKOWSKI

. Pągrzeb odbędzie, się 10 bm. o..godz. 13 na 
cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby przy 
ul. Dąbrowskiego 26/22 o godz. 12.20 3’342-U3

W dniu 6 listopada 1964 r. odszedł z na­
szego grona po długiej i ciężkiej chorobie

Ś. "t p.
JAN WELLENGER

były architekt. Ogromny talent 1 trud pra­
cowitego życia poświęcił swemu miastu — po­
zostawiając w nim trwały ślad swej obecności.

Żegnamy wspaniałego twórcę, człowieka, ko­
legę ♦

przyjaciele
43713g

। IV dniu 6 listopada 1984 roku zasnęła w
I Bogu, przeżywszy lat 46 ukochana mamu­
sia l żona, śp.

FILOMENA NIEMCZAŁ
z domu Rewers

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o 
godzinie 12 na cmentarzu w Żablkowia.

Pogrążeni w smutku

mąż x dziećmi 1 rodziną

Msza św. pogrzebowa o godzinie 11 w koś­
ciele św. Ba'rbary w Żabikowie w dniu po­
grzebu. 43651g

■aDBBaaMBBBMMaBnussBmMMaaiHBBnMcaMaaBHBB

Z ogromnym żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 6 listopada 194M r. zmarł po długich 
t ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św, prawy, szlachetny człowiek serdecz­
ny przyjaciel, mój drogii mąż. ukochany ojciec, 
teść i dziadziuś, kuzyn, wujek 1 szwagier, prze­
żywszy lat 83

Ś. + p.
STANISŁAW SKWARNICKI

Zasłużony, niestrudzony pracownik kultury w 
zespołach amatorskich HCP (1945—1965) i szko­
łach podstawowych nr nr 84 i 39. Odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma medalami 
za prace społeczne dla kraju, m. Poznani* 

i społeczeństwa.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 12 listo­

pada br. o godz. 13.65 na cmentarzu ju.nikow- 
। skim.

Żona, córka, zięć, wnuczki i rodzina
I Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
| Ul Olchowa. 435772

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 11 1964 r. zmarł* opatrzona Sakramentami 
św„ kończąc swe pracowite życie, nasza naj­
droższa tona, matka, babci* i prababcia, 
przeżywszy 83 lata

ś. T p.
MARTA CWIERTNIA

z domu Przewoźna

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. M. 1984 r. 
e godz 10.10 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul Świerczewskiego 164 a/8.

Dnia 6 listopada 1984 roku zmarła

Ś. t p.
ZUZANNA SZMYTKIEWICZ 

x domu Ehlert

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 bm.
o godz. 14.25 na cmentarzu jurnikowsklm. I

O czym x głębokim bólem t talem zawią- 
.-.damiają

córka, syn, brat i rodziną, synowa, 
wnuki i prawnuki

Poznań, Warszawa, Hannoyer, Mtilhelm Ruhr.
3343-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
listopada 1984 roku zmarła po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św„ nasza 
ukochana, najdroższa, nigdy niezapomniana 
mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy za­
ledwie 66 lat

ś. T p.
ALICJA NOGAJ

* domu Paetzold

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o go­
dzinie 14.40 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pozostałą

dzieci, wnuczka 1 rodzin*
Poznań, ul. Wilczak 2S m 1. SS41-U3

Koleżance 
mgr HALINIE CZAJCE

WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

* powodu śmieret

Matki i Brata
składają;

koleżanki i koledzy
■ Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego 

w Poznaniu, ul. Drusklenicka 8/10
3318-K3

głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 6 
listopada 1984 r. odbył się pogrzeb

EWY PAŁCZYŃSKIEJ - SIEPAK 
która zmarła po ciężkich i długich cierpie­
niach. przeżywszy la.t 39.

W smutku pogrążeni
mąż x córkami

Prosi się o nieskładanie kondolencjl. 42599g

koleżance
mgr EWIE SKOWERSKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU
I WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Matki
składają-

Rada Nadzorcza, Zarząd 
oraz współpracownicy 

Wytwórczo-Usługowej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu

3326-K3

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego rewiru VI w 
Poznaniu, podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 11. XII. 1984 r. o godz. 12 w Po­
znaniu, ul. Młyńska 1 a, pokój nr 300 — od­
będzie się w trybie ustalonym w art. 832 kpc, 
I licytacja nieruchomości położonej przy ul. 
Kobylińskiej nr 1, należącej do Zygmunta 
Katafiasza, zapisanej w księdze wieczystej 
PBN w Poznaniu KW nr 38961. Nieruchomość 
składa się z: działki zadrzewionej i oparka- 
nionej o pow. 2469 mł, budynku mieszkalne­
go o po w 112,41 m2, szklarni o kubaturze 
1250 m8, szklarni o kubaturze 1247 m’, budyn­
ku gospodarczego, oszacowanych na łączną 
kwotę 9.883.021 zł. Cena wywoławcza wynosi 
7.412.266 zł. Wadium o wysokości 1/10 części 
ceny oszacowania należy złożyć w kancelarii 
komornika Sądu Rejonowego rewiru VI w 
dniu licytacji. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą w licytacji i przysądzeniu włas­
ności na rzecz nabvwcy jeżeli osoby te nie 
złożą przed rozpoczęciem licytacji orzeczeń 
.sądowych wstrzymujących egzekucją . 3627-K1

JUS yfhaz PnZPnrZNII NAUKĘ GRY 
NA rsrSTHTJMFNCTE. A WESELEJ SPE- 
P7TSZ WAKACJE
H GTTAR/5 KLASYCZNA. GITARA BASOWA. 

MANDOTTNA, AKORDEON. FORTEPIAN, 
PERKUSJA — to Instrumenty, na których 
motesj nauczyć się grać w nowym, łat­
wym zapisie nutowym.

Zgłoszenia na kartach pocztowych prosimy 
kierować na adres: WTM Studium „IZOMORF" 
ul. Morskie Oko 2, 02-511 Warszawa. 2983-K2

o<x><>ooooo<x><x><><x><x><><><><x><x^
KOMUNIKAT

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNI­
KACYJNE w Poznaniu informuje, że w soboty 
17 listopada i 1 grudnia br.

BĘDZIE OBOWIĄZYWAŁ 
ROZKŁAD JAZDY SOBOTY ROBOCZEJ. 
Natomiast 24 i 31 grudnia br. tramwaje i 

autobusy będą kursowały zgodnie z rozkładem 
jazdy dnia świątecznego.

Powyższa zmiana ma na celu zabezpieczenie 
dowozai do pracy w przypadkach odrabiania 
przez załogi przedsiębiorstw i instytucji 24 
i 31 grudnia br. 3339-K1
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Poznańskie Konińskie Kaliskie

Sto lat i jeszcze 
kilkukilometrowe spacery!

Niektóre wiadukty nowej trasy 
już służę zmotoryzowanym

Połowa jesieni, a na polach 
ruch niczym wiosnę

Toasty w podnoś tej oprawie 
na cześć sędziwych pań lub pa 
nów, kończących 100 lot życia. 
Medale dla par małżeńskich, 
które razem spędziły pół wieku 
albo jeszcze więcej. Spotkania 
z małżeństwami, które ślub za 
wieroły 25 lat temu. Świeckie 
chrzciny, połączone z przekazy­
waniem dzieciom różnych upo­
minków. To imprezy najczęściej 
przygotowywane przez Urzędy 
Stanu Cywilnego w Poznań-, 
skiem, popularyzujące w ten spo 
sób obywatelską obrzędowość.

Za każdym rozem sympatycz 
ne to okazje do różnych wspom 
nieb i wzruszeń. Do rozmaitych 
porównań. To także w niektó­
rych gminach miła już tradycja, 
kilka przynajmniej jazy w roku 
akcentowana imprezami w sa­
lach USC lub w mieszkaniach 
jubilatów. Takie spotkania naj­
częściej odbywają się w Buku, 
Gnieźnie, Książu, Skokach i Sra 
dzie.

Początek listopada przyniósł 
kolejne takie uroczystości. Oto 
niecodziennym wydarzeniem w 
gminie M-eścisko były setne uro

Pilskie

Pięć wsi dorobiło się 
dokładnych map

Geodezyjna Spółdzielnia 
Pracy w Pile działa od stycz 
nia tego roku. Przygotowuje 
mapy sytuacyjno-wysokościo- 
we, według których buduje 
się wiejskie wodociągi, mapy 
zasadnicze wsi służące do e- 
widencji gruntów i podziału 
działek pod budownictwo jed 
norodzinne, prowadzi inwen­
taryzację podziemnych prze­
wodów elektrycznych oraz 
wodno-kanalizacyjnych.

Najczęściej zakład pracuje 
na zlecenia Wojewódzkiego 
Zarządu Inwestycji Rolniczych 
w Pile oraz Wydziału Geode 
zji i Gospodarki Gruntami 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu. W Pile powstały już

Jesień dla seniora 1
Tredycyjnie jesień jest tą po­

rą, gdy nieco więcej serdecznej 
troski poświęca się ludziom 
starszym. „Dni seniora", spotka 
nia seniorów, wspólne herbatki, 
gazetki, odwiedziny...

Zgodnie z tą tradycją Urząd 
Gminy Nekla (Poznańskie), Ne- 
kielski Ośrodek Kultury oraz tam 
tejsze koło Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów urządziły wczoraj Gminny 
Dzień Seniora. Rozpoczęła go 
projekcja archiwalnego filmu 

dżiny mieszkańca osady Gołki 
—- Stanisława Ols tarnowskiego. 
Z tej okazji odbyło się tam wzru 
szające spotkanie. Jubilata od­
wiedzili przedstawiciele władz 
gminnych,- różnych organizacji i 
znajomi; była też liczna rodzi­
na. Otrzymał m. ki. okazały pu 
char z wygrawerowaną tablicz­
ką z okolitznościowym) życzenia 
mi od ojców Mieściska, inne 
upominki, kwiaty i serdeczności. 
Pan Stanisław zadziwił wszyst­
kich pamięcią, wracając do róż­
nych wydarzeń ze swego życia; 
możno też pozazdrościć jubilata 
wi zdrowia, skoro ostatnio na 
przykład pieszo udał się w od­
wiedziny do znajomych, miesz­
kających... prawi* trzy kilome­
try od tej osady.

Dzisiaj natomiast sympatycz­
no spotkanie przygotowano w 
Kaźmierzu. Po raz drugi USC za 
prosił małżonków, którzy przeży 
li wspólnie 25 lat. Oczekuje się 
35 par, które na pewno wrócą 
pamięcią do lat swej młodoś­
ci. Również dzięki programowi 
artystycznemu specjalnie na tę 
okazję opracowanemu przez mło 
dzież szkolną, (bop)

many pięciu wsi Poznańskie­
go. Bukowca, Mrowina, Psa- 
rów Polskich, Więckowie o- 
raz Zdziechowej. Wkrótce 
mapę taką otrzyma Chocicza.

Spółdzielnia przyjmuje tak 
że zlecenia od osób prywat­
nych. Od początku roku wy­
konano 135 różnych usług. 
Pracy jest więc sporo tym bar 
dziej, że przedsiębiorstwo za­
trudnia tylko 18 pracowni­
ków, którym brakuje sprzę. 
tu, a przede wszystkim szpi­
lek, tyczek i stojaków geode­
zyjnych, Przydałaby się tak­
że światlokoplarka. Pod do­
statkiem jest natomiast teo­
dolitów, niwelatorów i dacho 
metrów, (maz)

„Znachor". Potem nekielskich 
seniorów zaproszono na wspól­
ną herbatę — by w końcu ra­
zem uczestniczyć w spektaklu 
Teatru im. A. Fredry z Gniez­
na, który przedstawił „Oświad­
czyny” i „Niedźwiedzia’ A. Cze­
chowa.

Podobną Imprezę przygotowa­
ły dla swoich seniorów władze 
gminy Kołaczkowo i Kombinat 
PGR w Bieganowie.

Tego typu dowody pamięci 
miłe są ludziom starszym jeśli 
stanowią element całorocznej 
troski. Mniej sympatyczne, gdy 
taki dzień zdarza się raz w ro­
ku jedynie... (len)

Od siedmiu lat trwa budo­
wa odcinka trasy międzyna­
rodowej E-8 między Wrześ­
nią * Konlnem, który będzie 
jej przedłużeniem z Wrze­
śni do Konina. Głównym 
wykonawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, Na 40-kilometro- 
wym odcinku miało ono wy­
budować 16 obiektów inżynie­
ryjnych oraz most na War­
cie.

Do chwili przerwania prac 
w lutym 1982 roku na przy­
gotowanie 17 kilometrów dro 
gi dwujezdniowej z warstwą 
wiążącą, wykonanie innych ro 
bót na długości 18 km, wy­
budowanie sześciu i rozpoczę 
cie realizacji ośmiu następ­
nych obiektów inżynieryj 
nych — wydano połowę z pla 
nowanego 1,5 miliarda zło­
tych (według cen k 1978 ro­

Leszczyńskie

Ustawione reflektory 
nie będą oślepiać

Jesień utrudniła ,warunki jaz­
dy na drogach. Szybciej zapada 
zmrok, a padające deszcze 1 
mgły pogorszyły widoczność. Czy­
ściej jeździ się teraz z aapalony- 
mi światłami.

Niestety, nie brakuje użytkow­
ników dróg, którzy niewiele uwa 
gi przywiązują do prawidłowego 
ustawienia reflektorów'. Ich po­
jazdy oślepiają nadjeżdżających z 
przeciwnej strony.

Automobilklub Leszczyński, 
od wielu lat podejmuje akcje 
sprzyjające bezpiecznej jeżdzie. 
Jak nas poinformował kierownik 
biura AL Andrzej Gucińskl, 10 
listopada na terenie wojewódz­
twa leszczyńskiego przeprowadzi 
się akcje bezpłatnego regulowa­
nia świateł w pojazdach samocho 
dowych. W tym dniu usługi 
w Lesznie w godz. 11-17, stacja 
świadczyć będą: Stacja PZMot 
obsługi samochodów „Polmozbyt” 
w Gostyniu, Wojewódzka Spół­
dzielnia Usług Motoryzacyjnych 
w Rawiczu, Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Górze (w godz. 
10-17), stacja „Polmozbytu” w Koś 
elanie w godz. 7-15 oraz POM w 
Tylewicach w gminie Wschowa w 
godz. 8-13. (ar)

Autorką Itetu, datowanego 38 X: 
— Listu — chociaż nie brak w 
nim uzasadnionych, uwag — o ta­
kiej (parokrotnie zbyt długiej ob­
jętości) nie możemy drukować w 
„Opiniach — Polemikach — Od­
powiedziach”. X zasady też nie 
publikujemy anonimowych kor es. 
pondeticjl. (.21W)

„Abstynent” — Sieraków — 
Przeprowadzone przez nadrzędne 
władza dochodzenia nia potwier­
dziły zarzutu. (2002) 

ku). Decyzja o powrocie dro­
gowców na trasę zapadła w 
ubiegłym roku. Obecnie trwa 
ją intensywne prace zmierza 
jące do udostępnienia zmo­
toryzowanym od nowego ro 
ku jednej nitki trasy, co skró 
ciłoby czas przejazdu między 
Wrześnią a Koninęm. Za so­
bą mają już wykonawcy kło­
poty z brakiem farby antyko­
rozyjnej do zabezpieczenia 
mostu, po niektórych wiaduk 
tach mogą już jeździć samo­
chody.

Nowy odcinek trasy E-8 po 
oddaniu do użytku, co powin 
no nastąpić w roku przy­
szłym, znacznie poprawi po­
łączenie samochodowe między 
Poznaniem, a Warszawą i 
Łodzią, skracając czas podró­
ży przynosząc duże oszczędnoś 
ci benzyny, (les)

W Kaliszu otwarto sklep, w 
którym można kupić m. In. naj­
nowsze płyty, plakaty I kasety 
zespołów młodzieżowych. Pla­
cówce patronuje Oddział Pol­
skiego Stowarzyszenia Jazzowe­

go we Wrocławiu.
Fot. „Głos” — R Królak

Nie ma tygodnia, a czasa­
mi dnia, by do dramatycz­
nych zdarzeń nie dochodziło 
na przejazdach kolejowych 
zachodniego okręgu PKP w 
Poznaniu. Przeważnie z wi­
ny nieuważnych i lekkomyśl­
nych kierowców. Ale niekie­
dy także z powodu nie do­
pełnienia obowiązków przez 
pracowników kolei. Tak właś 
nie stało się wczoraj rano 
niedaleko Gniezna.

W stronę Gębarzewa (na li­
nii do Wrześni) jechała stam 
tąd luzem lokomotywa elek­

Obecna pogoda sp.zyia ka­
liskim rolnikom, którzy przys­
pieszają tempo jesiennych prac 
nelowych. Skończył? już zbiór 
kukurydzy, przeznaczanej głów 
nie na ki słoniki, a więc kar­
mę dla inwentarza. Kiszonki 
z kukurydzy stanowią około 
jednej trzeciej ogólnej ilości 
kiszonek, przygotowywanych 
przez kaliskich rolników-

Zbliża «ię do końca wkup 
zbóż z tegorocznej kampanii 
żniwnej. W magazynach PZZ 
i innych spółdzielni znala­
zło śię już ponad 1'22 000 ton 
ziarna co stanowi 97,9 procent 
planu. To o 6,5 procent więcej 
niż przed rokiem. Pomyślnie 
przebiega skup buraków cu­
krowych- Z planowanej iloś­
ci prawie 534 000 ton na skła 
do wiekach cukrowni ? w punk 
tach odbioru znajduje się już 
blisko 499 000 ton, czyli około 
85 procent planu. Skup bura­
ków planuje się zakończyć do 
15 listopada. W polu do -wy­
kopania pozostałt już niecałe 
10 procent uprawnianego are­
ału.

Skończono już natomiast ak 
cję wykopkową ziemniaków. 
Część paszowa została uparo- 
wana- Na ten cefl przeinaczo­
no dotychczaa 50 000 ton. Je-

Jeden ośrodek 
z trzema... dachami
Miejski Ośrodek Kultury w 

Kaliszu powstał w 1980 roku ł 
składa się i trzech placówek, z 
których wszystkie z-najdujg się 
w pobliżu szkół. Pozwala to na 
ścisły kontakt z młodzieżą oraz 
jej udział w klubach i zespo­
łach. Szczególnie znany jest 
działający od 25 lat Zespół Pieś 
ni ♦ Tańca „Calisia” skupiający 
i młodzież starszą, I nawet trzy 
łatki; w skład „CołisH" wchodzi 
też ośmioosobowa kapela ludo­
wa.

Dużym zainteresowaniem cle 
szy się Klub Kolekcjonera. Jego

tryczna. Maszynista nię mógł 
przewidzieć, że na skrzyżo­
waniu toru z drogą staranu­
je samochód, bo jest to prze

Elektrowóz przepołowił 
„Nysę“

jazd strzeżony. A jednak ro­
gatki nie były opuszczone i 
o godz. 8.23 „Nysa” znalazła 
się na szynach, tuż przed •- 
lektrowozem. Zderzenia nie u- 

dnak założenia planu przewi­
dują upakowanie jeszcze raz 
takiej ilości ziemniaków, kto- 
re w’ lei postaci lepiej speł­
niają wymogi paszowe.

Dużo czasu poświęcają rolni 
cy na przygotowanie gleb pod 
przyszłoroczne zbiory. Inten­
sywnie przebiega siew zbóż 
ósmych, którymi do końca 
października obsiano 96 pro* 
cent przeznaczonego n» ten 
cel areału. Z kolei orki zimo­
we w^'jkon^no na obsza. -.o 
70 000 ha. Ocenia si^. iż opóź­
nieni w orkach zimowych wy 
nosi'około 2 tygodni. Przy u- 
trzymaniu się dotychczasowej 
pogody jest szansa, aby nad­
robić utracony czas.

Zróżnicowana — choć na o* 
gńł pomyślna — jest sytuacja 
w skupie żywca i mleka. W 
październiku skupiono od roi 
ników 6 400 ton żywca, co sta 
nowi wprawdzie 97,8 procent 
planu miesięcznego, ale jest 
<m o 4.5 procent wyższy niż 
w październiku ubiegłego ro­
ku- Nątomiast mniejszy byt 
w tym miesiącu skup mleka 
— wyniósł 23,2 min litrów, co 
stanowi 99.4 procent zadań mię 
siecznych i jest o 2.8 procent 
mniejszy od alkupu w tym «*• 
mvm miesiącu ubiegłego roku.

(mej)

członkowie zbierają niemal 
wszystko — od etykiet zopałcza 
nych po samowary. Miłośnicy 
muzyki skupiają się natomiast 
w klubach — rockowym i dobre] 
płyty. Bardziej zdolni pod okiem 
Instruktorów próbują sił w zes­
połach „Czarny Piotruś" I „Re- 
kw".

Młodzież i kaliskiego ośrodka 
uprawia również poezję. Liceoliś 
ci założyli teatr „Dotyk-/', które­
go jeden z członków zdobył wy 
różnienie na konfrontacjach Tea 
tru Jednego Aktora.

W plonach MOK jest powo­
łanie koła Towarzystwa Przyjął 
ni Połsko-Greckiej, którego ce­
lem będzie przybliżenia kultu­
ry antycznej i wschodniej. Przy­
gotowano już filmy i przeźrocza 
o tej tematyce. (iw)

dało się już uniknąć. Samochód 
(należący da gnieźnieńskiego 
Zakładu Transportu Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Mięsnego w Poznaniu) 
został wręcz przepołowiony i 
doszczętnie rozbity. Kierowcę 
zaś i pasażera z ciężkimi o- 
brażenia-mi odwieziono do sapi 
lala w Gnieźnie.

Tuż po wypadku prokura­
tor zatrzymał dróżniczkę z te 
go przejazdu oraz dyżurnego 
ruchu stacji Gniezno. Podję­
to stosowne czynności wyjai 
niające. (bop)

LISTOPAD 
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Piątek

Teodora, 
Urayna

Słońce: 7,02—16.11

POZNAN

WIELKI — g. te „Skrzypek na 
dachu”;

MUZYCZNY — g. 15 przedst. 
zamku.;

POLSKI — g. W, 20 „Łyżki 1 
księżyc”

CHODZIEŻ Noteć: „X tycia 
naczelnika wydziału kryminalne­
go” (rade.), „Przygody Hucka Fin 
na” (radź.);

GNIEZNO Polonia: „Więzień 
Brubaker” (amer.);

GOSTYŃ: „Ostatnie metro”
(fr.), „Ryt na tropie” (radl.);

GÓRA SI.: „To tylko rock” 
tpol-);

GRODZISK: „Łatą dwudzieste, 
lata trzydzieste” (pol.h „Sonata 
dla rudzielca” (Czech.);

JAROCIN: „Inne spojrzenie” 
(węg.), „Rocky II” (amer.), „Re- 
ksio łyżwiarz” (poi,);

KALISZ Kosmos: „Zaginiony 
(amer.); Gaza: „Oandhl” fang.);

Syrena: „Dziecko Rosemary”
(ang.), „Błękitna płetwa” (austr.);

KONIN Oskard: „Na tropach 
Bartka” (poi.), „Piękna kurtyza­
na” (chlń.j;

KOŚCIAN: „Legenda • naj­
waleczniejszym” (radź.), „Przy- 
gody Hucka Finna” (radź.);

KROTOSZYN: „Psy wojny”
famer.), „Zwierciadło wielkiego 
Magusa” (NRD);

LESZNO Panorama: „OJd Su- 
rehand” (jug.), „Najlepszy kum­
pel” (amer.);

NOWY TOMYŚL: „Waterloo” 
fradz.), „Kaskader” (radź.); ’

OBORNIKI: „Szpital BrRannia” 
(ang.), „Piraci na Pacyfiku” 
(rum.-fr.);

OBRZYCKO: „Więzień Brnha- 
ker” (amer ), „Pan Tau w obło­
kach” (czech.);

PIŁA Sokół: „Magiczne ognie” 
(poi.);

PLESZEWY; „Jeśli wróg nie pod- 
daje się” (radź), „Syrenka 1 
książę” (bułg.-radz.);

RAWICZ: „Księżniczka w oślej 
skórze” (radź ), „Niebiańskie dni” 
(amer.);

SZAMOTUŁY „Diabeł morski” 
(radź.), „Kwarantanna” (radź.);

ŚREM Klubowe: „Blues Bro­
thers” (amer.);

ŚRODA: „Ludzie z hagien1* 
(radź.), '„Spotkanie na Kasjopeji” 
(.radź.);

TRZCIANKA: „Na granicy* 
famer.k „Przygoda arabska” 
(*ng.);

WRONKI: „Wspólnik” (tr.), 
„Skarb na wyspie” (rum.-fr,);

WSCHOWA: „Ballad* ♦ wale­

cznym rycerzu” (jadz.), „Proces 
poszlakowy” (jap.);

ZDUNY: „Śledztwo wykazało” 
(iradz.), „Akademia pana Kleksa” 
(poi.)

RADIO B

25 PROGRAMU I: I — Cztery 
pory rokji; 13.20 — Piosenki a 
Berlina; U.Id — Bank przebo­
jów; 17.25 — Gitara, banjo i coun 
tiry; 19.30 — Radio dzieciom — 
„Zielona półnutka”; 30.40 — Wier 
•ze dla ciebie 31.16 — Muzyka ba­
roku; 33 M — Dyskoteka przed 
•obotą

Wiadonutecit 1, 2, 3. 4, 5, S.!W, », 
7, ». S, 10, 12.05, 4, 18, 1», 10, 2", 
22, 23

Z PROGRAMU H: 8.05 — Na- 
•zym zdaniem; 11 — Zawsze po 
jedenastej 14.10 — Nowości kra­
jowej fo-nografli; 15.30 — Arme­
nia; 18.30 — Klub Stereo; 20.45 — 
Wieczorne refleksje; 22.10 — Słu­
chajmy razem; 23.20 — Inspira­
cje literackie w muzyce; 0.45 — 
Wiersze.

Wiadomości: 0, I, ». 17, 030

X PROGRAMU III: 0 — Za­
praszamy do Trójki; 10 — Wy­
prawy po zdrowie; 14 — Symfo­
nio D. Szostakowicza; 18 — Za­
praszamy do Trójki; 1S.30 — Tro 
ehę «wvngnj; 20 45 — Bohater ro- 
mantyezny; 88.15 — Śpiewać poe­
zję; M.43 — Wszędizie w ludzie; 
» — Zapraszamy do Trójfci;

Wiadomości; 7, 6, », 13, 16, 18, 
17, 18, 22.OS

Z PROGRAMU IV; 8,10 — Ma­
gazyn dla mieszkańców wsi i mii 
•teczek; 11.30 — Płytowe kolek­
cje; 14.25 — Rozgłośnia Harcer­
ska; 16.30 — KieCeznnla w Kairze; 
18 — Moje hobby — turystyka; 
20.20 — Człowiek — młodość — 
starość; 22 Na skr«ydłach pleś­
ni;

Wiadomości: ł, 12. M, 10, 10.30, 
13.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radioexprei«; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30 — Ma­
gazyn kulturalny; 17.55 — Audycjo 
•portowa; 13 — Przypominamy 
zespół „Pretty Thlngs”.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) - g 10-16. »ob. g. 10-18, nledz. 
1 św. g. 10-15, pon. 1 dni pośw. 
— zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g 9-16, nledz, św. g. 10-18 
i dni pośw. zamkn.

FORTU VII (uL Polska) g. 9-16, 
»ob., pon. zamka.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) zamkn do odwoJania.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (SŁ Rynek) — g. 10-18, 
ponledz. — zamkn. „Poznań na 
przełomie XIX i XX wieku”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ.
NYCH — zamku do odwołania 

LITERACKIE ,H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 64), g 10-17 sob., 
nledz. i św. zamkn. „Pisarze pol- 
»cy w medalieratwie”

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) codziennie l wolne sob. 
g. 9-JO, nledz, M-13, pon. zamkn. 
„Bauhaus, prac* warwztatowe w 
Weimarze”

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY de 19. IV IMS r. — 
nieczynne.

WOJSKOWE g. W-18, nledz. św. 
g. 10-15, pon., dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g 8-M, nledz. 1 św. 
g 10-18, ponledz. — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw. _ zamkn

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-15 śr g. 12-18 nledz. 1 św. 
g. 10-15 pen., wt. zamkn. „Tka­
nina 8. Antorkljewlcz”.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g.

„Głos Wielkopolski- — redaktorzy w województwach:
RAUSZ ot Karlmtertowska 4 fet 762—50;
KONIN Oi. AZP» 5 te). 26>—67;
LESZNO al Słowiańsko 38, teŁ 20-60-64

PIŁA ot Oknei 7a, tet 226—-30.

9_15 — pon. diU pośw. — zamkn.
ŁOWIECTWA WIELKOPOL­

SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-14, 
nledz. 1 św. g 10-16, pon., dni 
pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY. 
FACJI (Suchy Las) — sob. i nledz. 
g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g. 15-16 
nledz. g. 10-18 pon„ dni pośw. 
1 wt. — zamkn.

W KÓRNIKU - g. 9-15.
GALERIA W ROGALINIE — 

g 10-16 pon i wt. — samkn.
ADAMA MICKIEWICZA (w 

Smiełowle) — g. wja, ‘nledz. 1 św. 
g 1D-18, pon. t dni pośw tamkn.

M.ARTYROLOGICZNE (w Zabl- 
kowie) g »-i5. sob., nledz. 1 św. 
10-15, pon. i dn! pośw. zamkn.

PAŁAC KULTURY han parte­
rowy —-Wystawi modeli latają, 
cych i pływających z pracowni 
PK — g. 10-18 (do W. XI.); hall 
salt wielkiej — W;/stawa plaka­
tów polskich do filmów radziec­
kich — g. 12-30 (<Jo 18. XI.); «a- 
1« marmurowa — „Malarstwo, gra 
fika i pś-akaty o tematyce radziee 
klej” — g. 12-20 (do 13. XI.); haM 
parterowy — Przegląd nowości 
wydawniczych listopada M — g. 
l«-t« (14.-I4, XI.).


